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Polityka Anglii 1 Ameryki zagraża 
interesom francuskim 1 włoskim

Oświadczenie ministra Mołotowa
N a wczorajszym  popołudniow ym  posie­

dzeniu Konferencji Pokojowej delegaci 
Polski i M eksyku wypow iedzieli s i t  prze­
ciwko dopuszczeniu Portugalii do Konfe­
rencji Pokojowej. W ielka Brytania wypo­
wiedziała sie za  dopuszczeniem. Również 
na wczorajszym  posiedzenia przedstaw i­
ciele Związku Radzieckiego wypowiedzie- 

' li sie przeciwko dopuszczeniu Irlandii i 
' Transjordanii do Konferencji Pokojowej, 
■ mOtywująę to  tym, że k ra je  te  dótychczai 
nie naw iązały stosunków dyplom atycznych 
ze Związkiem Radzieckim,

Również w czoraj rozpatryw ana była  
sprawa Rumunii. Po przem ówieniu mini- 
stra  spraw  zagranicznych Tataresęu, który 
bronił stanow iska rządu rumuńskiego, do­

wodząc, że Rumunia przystąpiła do wojny 
po stronie, Niemiec dzięki' błędowi kilku 
aw anturników, ale napraw iła swój błąd 
przechodząc na  stronę aliantów. N astępnie 
zabrał głos m inister W yszyński, który bror 
nił stanow iska Rumunii, mówfóc, że napra­
wiła ona swój błąd, jes t. państw em  demo­
k ra ty c z n y m i zerw ała z brudną przeszło? 
ścią.

K orespondenci z Paryża, podają,, że  ju ­
tro  odbędą' Sie kolejne posiedzenia 3 komi­
sji, KKĘfący® n a  celu ustitlenie warunków 
trak tatu  pokojowego z W łochami,

Prem ier włoski De Gaspari spotkał sie 
wczoraj 2 przedstaw icielem  Brazylii, a  
dziś odbędzie konferencje t  m inistrem  Mo-

łotowem, k tóry skrytykow ał stanow isko De 
G&spariego w  Paryżu. M inister M ołotow 
zarzuca De Gaspariemu, żet 

niesłusznie żąda Triestu,
2. n ie wystąpił przeciwko gospodarczym 

planom  Anglii i Ameryki.
M inister M ołotoW . oświadczył, , że , pew ­

ne m ocarstw a chcą stworzyć “dla siebie ba­
zę z  morza “Śródziemnego, a gospodarkę 

,W łoch podporządkować sw oim , 'trustom, 
Polityka ta, zdaniem  m inistra M ołotowa 
godzi nie tylko w in teresy  W łoch, ale  rów­
nież w  in teresy  Rrancji.

W czoraj w  Paryżu odbyło sie spotkanie 
miedzy m inistrem  Bevinem i  Byrnesem. Te­
m at konferencji n ie jes t znany.

JaK wygląda 
sprawa cieśnin? i

ANKARA (Ant. wł.). Wczoraj, ogło- ' 
szono urzędowo w Ankarze tekst noty «; 
wystosowanej przez rząd radziecki do fi 
rządu tureckiego w sprawie cieśnin. . r; 
Rząd radziecki wystosował dwa za- ■; ■; 
sadnicze żądania a mianowicie:

1) Kontrola nad cieśninami ma być
oddana tylko państwom czamomor- 
skim; | H

2) Obrona Cieśnin ma być podzielo­
na między Związek Radziecki i Turcję.

Rząd ture&ki zebra! się kilkakrotnie. 
Odpowiedź Turcji ma być doręczona i 
dzisiaj..

WARSZAWA ZŁOŻYŁA 329.82S zl NA 
POMNIK POWSTAŃCA

„Będziemy walczyć o każdy metr ziemi 
na wschód od Odry“

Partia socjaldemokratyczna będzie walczy­
ła politycznie o każdy metr kwadratowy 
ziemi na wschód od Odry". Dla złagodze­
nia tej wojowniczej mowy Schumacher do­
dał, że „chcemy zjednoczonych gospodar-

Odnalezienie ztułoK mussoliniego

BREMEN. Dr. Schumacher, przywódca 
partii socjaldemokratycznej w swoim ob- 
jeździe po Północnej Nadrenni-Westfali 
wygłosił szereg przemówień na tematy 
gospodarcze i polityczne, w których zade­
klarował zdecydowana walkę przeciw Pol­
sce. Wobec tego, że w narodzie nie­
mieckim zawsze była, 7 a obecnie szczegół* 
nie jest moda na hasła jednoczycielskie, 
Schumacher omawiając sprawy gospodar­
cze stret zachodnich „z radością przyjmuje 
zapowiedź zwiększenia racji żywnościowe] 
w strefie brytyjskiej jako pierwszy Skutek 

. połączenia gospodarczego strefy brytyjskiej 
i amerykańskiej" oraz zwracając się w 
swej mowie do wszystkich Sprzymierzo­
nych powiadają: „Czekamy na dzień znie­
sienia granic między wszystkimi strefami".

. Mówiąc zaś o nowych granicach Niemiec 
zapowiedział, że partia socjaldemokratycz­
na nie uznaje nowych granic niemieckich: 

„Granice wschodnie i zachodnie Nie­
miec są organiczną całością. Dziś na 
wschód od Odry są szerokie „tereny ni­
czyje", których' Polacy nie zdołają ani go­
spodarczo ani ludnościowo zagospodarzyć.

KONFERENCJA POKOJOWA D1»A 
DALEKIEGO WSCHODU NA WIOSNĘ 

jj?‘ TOKIO. Suzuki, prem ier m inistrów yr, 
^okresie kapitu lacji Japonii, wezwał naród; 
jap o ń sk i do realizacji polityki okupacyjnej; 
'sprzymierzeńców w  celu popraw y stano-, 
wiska Japonii na  przyszłej konferencji 

^pokojowej.
^ C z y n n ik i  rządowe przew idują zwołanie 

konferencji na  przyszłą wiosp?. Suzuki do­
daje, że od początku w ojny  wiedział, że 

. Japonia m usi przegrać, 
k  .Grupa byłych kom unistów japońskich; 
|u iw orzyła nową partię pod nazwą p a rtia : 
mwangardy robotniczo-chłopskiej. Partia 
« a  na celu stw orzenie unii republikań­
skiej socjalistów japońskich, chińskich i* 
koreańskich oraz zniesienie w ładzy cesarza. ;

, o d p r ę ż e n ie  w  w o j n ie  d o m o w e j  ;
W CHINACH

■ LbNDYN. A gencja Reutera donosi, że 
Generalissimus Czang-Kad-Szek m a złożyć ' 
'oświadczenie, k tó re  u to ru je  drogę do ro ­
kowań w  celu zlikwidowania w ojny do- ;i 
fflowej w  Chinach, X *

ł  e s tn tn ltl  d ie lB  |
*' W PALESTYNIE PANUJE DZIŚ SPOKÓJ ł 

PARYŻ (ant. wł.), Przedstawiciele agencji ży­
dowskiej dali oświadczenie protestujące przeciw-• 
ko postępowaniu Anglii w sprawie Palestyny.: W 
Palestynie panował dzisiaj spokój. Po wczoraj­
szych zajściach w Haifie, Jerozolimie i Tel-A'wi- 
wie 50 tys. żołnierzy brytyjskich znajduje się ,w i 
Pogotowiu. •
• ZAKOŃCZENIE ZJAZDU MINISTRÓW 

. ARABSKICH : -
ALEKSANDRIA (ant. wł.). W dniu dzisiejszym; 

zakończył się w Aleksandrii zjazd ministrów 
spraw zagranicznych krajów arabskich. Zjazd 
wydał oświadczenie wyrażające pogląd , krajów 
arabskich na sprawę Palestyny,

RZYM (PAP). Franciszkanin jednego z 
klasztorów w Pali wręczył szefowi policji 
w Mediolanie skrzynię ;ze zwłokami Musso­
liniego. Zwłoki były zawinięte ,w d w a . nie­
przem akalne worki. W edług informacji, po­
chodzących od policji,- szczątki- żlussoliniego 
zostały odnalezione w szafie Wmurowanej 
w jednej z cel klasztoru Franciszkanów. 
Zwłoki zostały przewiezione do biur policji, 
gdzie pozowaną d o 'c la ś u  .żadęcydowaiiia 
o miejscu, gdzie m ają  być pochowane. Na 
py tan ia  dziennikarzy policja wyjaśniła, że 
szczątki Mussoliniego przez pewien . czas 
ukryw ane były w klasztorze św. Anioła 
w Mediolanie. Przeor k lasztoru . w Paw łl 
ojciec Lamberta oświadczył, że polecono mu 
opiekę nad  zwłokami w poniedziałek, krótko 
po  południu. Powierzyli m u zwłoki ojciec; 
Alberto oraz inny osobnik, którego nazywano 
„Franco", jedyny dotąd z nie aresztowanych 
jeszcze uczestników wykradzenia zwłok 
Mussoliniego z cmentarza. Przy zwłokach 
znaleziono dokument, w którym  zostały wy­

mienione miejsca, w których zwłoki były 
przechowywane. Dokument zawiera • rów­
nież nazwiska osób,, które wykradły zwłoki.' 
Jeden z aresztowanych w związku ze spraw ą 
porwania zwłok Mussoliniego, Domenico 
Lessini, nazwany jest założycielem tzw. fa­
szystowskiego ruchu demokratycznego. W) 
dokumencie wymteniefb zosfi^l ̂ r ą j  księża:; 
Alberto Parin i 1 E nricó . Zucęa, którzy nie-[i 
‘dawno byli indagowani przez policję. We- 
dług wiadomości pochodzących z kół poił-; 
cyinych, obaj R f p i  oraz Laćcisi, Fanato 
Gasper i Antonino Parozii już aresztowani,' 
przekazani zostaną we wtorek do dyspozycji 
generalnego prokuratora. Dwaj wspomnia­
ni księża zwrócili się jakoby do Papieża 
o zwolnienie z obowiązującej tajemnicy spo­
wiedzi, aby mogli wytłumaczyć swój udział, 
w ukryw aniu zwłok. Dzienniki doniosły,' 
że ojciec P arin i oświadczył, iż zna miejsce, 
w którym  ukryte  zostały* 2 3 4 szczątki Mussoli­
niego, ale nie może ujawnić, go przed otrzy­
m aniem  zwolnienia z tajemnicy spowiedzi.

W  przeprowadzonej w niedzielę przez 
omturowców zbiórce na  Pomnik Powstań* 
ca społeczeństwo warszaw skie złożyło 
329.825 zł.

Rezultaty zbiórki w  poszczególnych dziel­
nicach m iasta przedstaw iają , się następu­
jąco:- W ola  23.855 k  Śródmieście —  
46.001 zł., Pow iśle —  19.658 zł., Czernia­
ków 10.376 zł., Rokowiec —• 7.785 zł.. 
Grochów —  39.700 zł., Bródno — 8.450 zł., 
Zolibórz —  41.300 źli, Targówek 23.000 
zł., Targówek-Ósiedle L: ̂  i,?Q0 zł., O chota 

*»*■ T4!4efe zt:, fTaga^C eltralfia — 26.700 
-KołO' 24208 żłvMi$ś©tów *** m 70&^m!,,“̂

RZĄD POLSKI PROTESTUJE PRZECIW 
FORMOWANIU KORPUSU 

POMOCNICZEGO W ANGLII 
. LONDYN. Dyplomatyczny korespondent 
Reutera donosi z Londynu, że rzecznik bry­
ty jskiego m inisterstwa spraw  zagranicz­
nych potwierdził wiadomość o wręczeniu 
no ty  pro testacyjnej Polski am basadorow i 
brytyjskiem u w  W arszawie Victorowi Ca- 
vendish Bentinck. W  pocie polskiej za­
w arta jes t wiadomość, że tworzony przez 
W ielką Brytanię polski korpus pom ocniczy- 
jes t form acją wojskową. '

STETTINIUS
REKTOREM UNIWERSYTETU 

NOW Y JORK. Stettinius, były delegat 
Am eryki do Rady Bezpieczeństwa ONZ zo­
stał m ianowany jednogłośnie rektorem  u n i- . 
w ersy tetu  w  Yirgini, -

przeciwko koncepcji tworzenia bloków, a  w 
szczególności przeciwko tendencji utworzenia 
w ramach ONZ bloku skierowanego przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu-.

Odpowiadając na pytania korespondentów, 
oświadczył prof. Lange, że Polska polityka za­
graniczna opiera się na. zasadzie, że polityczna 
i ekonomiczna współpraca państw europej­
skich jest możliwa. Współpraca fa leży w inte­
resie gospodarczym Polski. ■

Prof. Lange stwierdził następnie, że nie ma 
żadnego bloku państw słowiańskich. Państwh 
te postanowiły jedynie raz na; zawsze zabezpie­
czyć się przed agresją niemiecką i dlatego 
często występują wspólnie, „Gdyby na przykład 
— powiedział prof. Lange — Wielka Brytanią 
występowała jako obrończyni naszej granicy 
nad Odrą, a  ZSRR jako przeciwnik — wówczas 

i głosowalibyśmy na arenie międzynarodowej 
przeciwko ZSRR. Lecz w rzeczywistości ZSRR 
popiera interesy krajów Ęuropy Wschodniej 
wobec Niemiec w większym stopniu niż mo­
carstwa zachodnie. Polska, Czechosłowacja) 
Jugosławia ora» część ZSRR znajdowały się 
pod okupacją niemiecką. Kraje te mają wspól­
ne doświadczenia i podobne poglądy na pro­
blem niemiecki. Nic dziwnego, że w sprawie 
tej występują wspólnie, W  innych wypadkach 
Polska głosowała przeciwko ZSRR zależnie od 
swych interesów i poglądów na dane zagad­
nienie. pn ' ,  » •

W  odpowiedzi na dalsze zapytania yr spra­
wie polsko-amerykańskich stosunków gospo­
darczych prof. Lange zakomunikował korespon­
dentom, że Polska liczy ' na pomóc Stanów 
Zjednoczonych przy odbudowie kraju oraz że 
w tej sprawie twróci się nie tylko - do rządu 
Stanów Zjednoczonych, lecż również do przed- 
siębiorstw pry watnych. '

> N l e  m a  b l o k u  p a ń s t w  s i o w i a ń s k i c t i *
stwierdza ambasador Lange

UDNDYN (PAP). Ambesądor Lange przyjął 
ną konferencji prasowej . w Londynie dzien- 
nikarzy angielskich i zagranicznych i przed­
stawił im wytyczne polityki polskiej w Radzie 
Bezpieczeństwa. . ,,

„Członkowie Rady Bezpieczeństwa — oświad­
czył proŁ Lange — powinni reprezentować nie; 
tylko własne Interesy, lecz organizację Naro* 
jdów Zjednoczonych. Nie ma żadnej sprzecz­
ności między interesami Polski a zadaniami 
ONZ. Celem ONZ jest bowiem ugruntowanie 
pokoju i bezpieczeństwa na świecie. Polska 
należy do krajóyr, które najbardziej ucierpiały 
podczas wojny. Dlatego popiera ona i popie­
rać będzie, wszelkie starania, zmierzające do

Tygodnik angielski o sytuacji w Grecji
LONDYN. W artykule na temat sytuacji w 

Grecji tygodnik „Tribune“ pisze:
„Jaik było dó przewidzenia, rząd Tsaldarisa 

stworzył sytuację, w k tó re j, wynik przyszłego 
plebiscytu, dotyczącego powrotu krćlą, jest z gó­
ry przesądzony. Nie. tylko nie udało mu się po­
łożyć kresu bezustannym aktom terroru ze stro­
ny band ‘ (w wielu wypadkach najwidoczniej 
nie chciał on interweniować), ale rząd ponosi 
również. odpowiedzialność za akty I dekrety, 
które można uważać za szereg prowokacji w sto­
sunku do  ̂republikańskiego lewego skrzydła i 
do centrum. Jednym z . najbardziej zdumiewają­
cych wydarzeń k£lku ubiegłych tygodni był na­
jazd na grecką generalną Konfederację Pracy 
1 aresztowanie czterech jej przywódców. : Ten 
czyn rządu rojalistyćżnego jest prowokacją, wy- i 
mierzony nie tylko przeciw zorganizowanym pra­
cownikom greckim, lecz również - przeciwko 
Światowej Federacji Związków Zawodowych, 
zwłaszcza zaś przeciwko jej oddziałom — bry-

utrwąlenia pokoju. Wychodgąp z tego założe­
nia, można przedstawić podstawowe zasady 
polityki polskiej nń 'terepm Rady Bez­
pieczeństwa w trzech punktach: $
,'ig Pragniemy wywrzpć.. pozytywny . wpływ 

nh ONZ, aby ta międzynarodowa organizacja 
wszystkich miłujących pokój narodów mogła 
osiągnąć swe cele

2) oN z będzie mogła wywiązać się ze% swych 
zadań, jeżeli wielkie mocarstwa będą przyjaź­
nie współpracowały ze sobą. Dlatego popiera­
my wszelką inicjatywę, zmierzającą do takiej: 
współpracy międzynarodowej i przeciwstawia­
my się wszelkim próbom zmącenia jej.

3) W  związku z powyższym występujemy

tyjskiemu, francuskiemu i radzieckiemu, których 
delegaci, w myśl instrukcji światowej Federacji 
Związków Zawodowych obserwowali w marcu; 
powstania w Grecji Konfederacji Pracy i wy­
bory do jej egzekutywy."

MUFTI DZIAŁA
LONDYN. A gencja R eutera donosi, żej 

w ielki mufti Jerozolim y, który po  ucieczce' 
z F rancji przebyw ał w  Egipcie, odwiedził 
Jam ala  Husseini, krew nego swego 1 prze­
wodniczącego, palestyńskiego głównego ko­
m itetu arabskiego.

M ufti odbył również trzygodzinną rozmo­
wę z Abdulem  Azzam Paszą, generalnym  
sekretarzem  Ligi Arabskiej, w  spraw ie Pa­
lestyny oraz w  spraw ie m ającej się odbyć 
konferencji państw  arabskich.

czo i politycznie Niemiec w sfederalizowa- 
nej Europie".

Niech się więc nikt nie łudzi. „Rozgro­
mione Niemcy" już rozpoczynają walkę o 
nowe podbojel
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Żniwa na Dolnym Śląsku mają sie ku końcowi
Konferencja sprawozdawcza z akcji żniwnej

ii (id) Ze sprawozdania jakie złożyli na kon­
ferencji w dniu 13 sierpnia br. przedstawiciele 
odpowiedzialni za akcje żniwna wynika że. ma 
się ona ku końcowi i według sprawozdań na 
dzień 8 bm. żniwa zostały wykonane w 80* */ś. 
Oczywiście w tej chwili procent ten jest o wie­
le' wyższy. Część zbóż, Jak: owies, jęczmień, 
mieszanki jest jeszcze niedojrzała do kośby. 
Niektóre powiaty mają skoszonego zboża po­
nad 90»/«, Jak: Bolesławiec, Jawor S3•/«, Jelenią 
Góra 90°/». Państwo'we Zejdady Hodowli Roślin 
przeciętnie skosiły w 93°/o.

Kośba nia stanowi całej akcji. Poważny 
problem obecnie to zwózka, ponieważ wękuteic 
nieracjonalnego rozstawienia sił punkt cięż- ' 
kości został przerzucony na kośbę, natomiast 
zwózka, wymagająca większej ilości sprzętu 
mechanicznego Została Wykonana w StPU:' 
W  tym wypadku specjalnie w gospodarstwach 
.yolnych osadniczych daję się dotkliwie odczuć 
brak sprzężąju j, j^onfc Zboią n ię  fachowo ułg- 
żone są w sterty i w czasie deszczu plon mo­
że pójść całkowicie na marne. Poza tym po­
zostawienie zboża na polu stwarza groźbę cał­
kowitego zniszczenia go przez myszy, które 
mimo tępienia Ich istnieją jeszcze na polach w. 
niebezpiecznych ilościach.

Poważną przeszkodą w zwózce jest ogrom­
ne zachwaszczenie zboża i przedwczesne przy­
wiezienie może spowodować jego zniszczenie. 
W  niektórych okręgach' jak w ’ powiecie Jele­
nia Góra cięgle deszcze przeszkodziły 'W ywo­
żeniu. Przy zwózce pełną inicjatywą może Wy­
kazać się Samopomoc Sąsiedzka.

Na ogół akcja .żniwtya była przeprowadzona 
planowo i osiągnęła zamierzony rezultat. Wojr 
sko przyczyniło się wydatnie do jpgyżfjgHjią 
tych wyników, osiągająd ŻOb̂ /ł "planu., W por 
wiecie legnickim prawie w/100°/» wojsko sko­
siło zboże i zwozi .je, - Nie można- pominie 
milczeniem udziału w tej akcji Stacji Trakto­
rów, które sumiennie spełniły swój odpo­
wiedzialny obowiązek i  CPN, Jctóra. doskonale 
zorganizowała dostawę materiałów pędnych. |

Pokonano wielkie trudności ale praca nie 
jest jeszeże ukończona. Ażeby nie zmarnować 
wysiłków jesiennych i wiosennych ' należy 
jeszcze wytężyć siły, aby te prace doprowa­
dzić do końca, aby przez niedopatrzenie, le­
nistwo lub niefachowość nie zniszczyć owo­
ców tej pracy i znojnie zdobytego Chleba.

Trzeba przystąpić zaraz do podorywki, Urzę** 
dy Ziemskie przez swoich instruktorów .winny 
wyjaśnić chłopom' potrzebę" tych prac i ich 

,eel. I tu znowu natrafia się na szereg trud­
ności, które spowodował okres powojenny a 
tó brak siły pociągowych i sprzężaju.
- Następną pracą.k tóra  w tym wypadku jest 
ważniejsza od podorywki jest omłot. U naszych 
gospodarzy nie jest przyjęte, aby zaraz po 
żniwach młócić. Sprawa ta jest bardzo pilna, 
Właśnie na Dolnym Śląsku, ponieważ wskutek 

, niefachowego stożenia zboża i dużej ilości my­
szy istnieje poważna obawa utraty, tego zboża.

Wicewojewoda ob. Barchacz postawił wobec 
i ̂ Odpowiedzialnych przedstawicieli akcji .żniw­

nej: zadanie, aby w ciągu .najbliższych 5 dni

VEŁASCO IBARRA WYBRANY PONOWNIE 
PREZYDENTEM EKWADORU

NOWY JORK (PAP). Jak donoszą z Quito, 
‘dr Jose Maria VeIasćo Ibarra, prezydent Ekwa­
doru od czerwga 1944 r. został ponownie wy­
brany na stanowisko prezydenta przez Zgro­
madzenie Konstytucyjne Ekwadoru, po gorą­
cej dyskusji, która rozpoczęła się w sobotę 
wieczór i trwała do niedzieli rano. Kadencja 
nowoobranego prezydenta skończy się 1 wrześ­
nia 1948 r. Ibarra złożył władzę na ręce Zgro­
madzenia, które w sobotę zebrało się po raz 
pierwszy. Zostało onpw ybrąne 3 czerwca br. 
Partia konserwatywna uzyskała w. nim więk­
szość mandatów Zgromadzenie , potwierdziło 
również ważność konstytucji z 1936 ii. Konsty-* 
tucja z roku 1919, na podstawie której doko­
nano wyborów prezydenta, została obalona; 
dekretem W ! 1935 roku. Zgromadzenie Konsty­
tucyjne w sierpniu 1938 r. nie zdołało oprą-', 
cować nowej konstytucji.

W KILKO WIERSZACH I
, ;UbNDYN. Radio z New 

dzisiejszym, że Mohammed Ali Jinnah, prezes 
Ligi .muzułmańskiej, oświadczył w Bombaju, że1 
rezolucja Narodowego Kongrestf Hinduskiego, 
potwierdzająca przyjęcie planu parlamentu bry- 
tyjskiego dla Indii nie posuwa sytuacji naprzód.

PARYŻ. Premier włoski de Gaspari przyjął 
Tsaldarisa, premiera greckiego i przewodniczą-; 
cego delegacji greckiej na konferencję pokojo­
wą. Rano de Gasperi przeprowadził również dłu- 
gą rozmowę z. amibądorem greckim w Rzymie, 
jprzebywającym obecnie w. Paryżu..

RZYM. „Globo“ podaje, że liczba bezrobot­
nych we Włoszech stale wzrasta. Przy końcu 
czerwca ogólna liczba bezrobotnych przekro­
czyła milion ,513 tysięcy,, z czego 970 tysięcy 
jest bezrobotnych W przemyśle, 121 tysiące — 
w handlu.

LONDYN. Agencja Reutera dóięśi, że nie- 
uznawane przez rząd władze Greckiej KonfedB-' 
racji Pracy Wezwały robotników do podjęcia5 
generalnego strajku, który został ustalony na 
środę w Atenaćh i Pireusie jako proteet prze­
ciwko ingerencji rządu ‘w sprawy Związków Za- 

"Wodowych.
PARYŻ. 27 ęsób, oskarżonych o sfałszowanie 

9 milionów franków, zostało aresztowanych w 
Bordeauz podczas akcji skierowanej przeciwko 
czarnej giełdzie, zorganizowanej przez fran­
cuskie ministerstwo skarbu.
‘ BERLIN. Z dniem 1 sierpnia w strefie bry­
tyjskiej została wprowadzona waluta Zastępcza ■ 

~ w postaci funtów i  szylingów. W hotelach, re-j 
•tauracjaeh i sklepach wojskowych obowiązuje 
tylko ta. waluta. Marka aliancka pozostała jako' 
środek płatniczy z ludnością niemiecką.
; . LONDYN. Jak  podaje z New Delhi Agencja: 
Reutera, doniesiono tam oficjalnie, że przywró­
cone zostały ułatwienia dla handlu prywatnego1 
ponuęćzy Indiami a Poiską, w ramach istnieją­
cych ograniczeń eksportowo-importowycb i wa­
lutowych.

zostało zwieziona zboże do stodół lub fachowo 
złożone w stogi, które trzeba zabezpieczyć 
przed myszami, otaczając je rowkami z, wodą.

W obecnej fazie, w jakiej znajduje się akcja 
Żniwna zostaną wysłani w teren wszyscy sta­
rostowie powiatowi wraz z komisarzami i 
przedstawicielami partii politycznych,* celem 
ujawnienia tych gospodarzy, którzy, bierhie 
ustosunkowali się do akcji) podadzą oni imien­
ne listy, które będą podstawą weryfikacji. Kto 
niedbale gospodaruje nie jest dobrym Pola­
kiem i dla takiego nie ma miejsca na Żiemiach 
Odzyskanych.

Cały aparat rolny jest nastawiony na to, 
aby gospodarstwa indywidualne gospodarowały 
należycie ł fachowo, uczcjw ię i. supuerylie. 
Okres rdbunkowej gospodarki ■ i  szabrowniczej - 

■■minął-bezpowrotnie; .

PRAGA. Nawiązując do podahycn przez 
czechosfewądfcą agencj ę prasową wiade*aości, 

;.e rozmowie polskiego ..Charge d'ąfe&es ,W Pra- 
dze dr. Romana' StanieWiCZa z wicepremierem 
rządu Fierhngerem .w sprawie.wzajemnych sto­
sunków czesko-polskich, socjaldemokratyczny 
dziennik czeski ^Rrasró Lidu" piszw* ;S a5,f  godą 
między ęzę.j&oęjgwaęią. a  Połąką. przemawia 
wielć ■vśżćflędów .'pólitjrezńfćh i  gĆspowarczSfeh, 
Na • Konferencji Pokojowej w Paryżu 'jukirwi- 
doczniają się obja,wy, wskazujące. na. to, że 
możliwa jest współpraca,, gdy zajdzie ‘pal zet 
ba obrony interesów dwóch’ "jjaństw. Obecnie 
również stoimy przed możliwością wspólnego 
porozumienia się ną drodze praskich rokowań 
zastępcy polskiego ministra . spjaw zagąaniczr 
nych z wicepremierem rządu czechosłowackie*

PRAGA (PAP) Dziennik Związków. Zawodof 
wych „Prace“ donosi, że został utworzony rząd 
autonomiczny w BłoWaóji. W skład tego rządu 
Według - informacji dziennika weszło 3 demo, 
kratów, 5 komunistów i 1 niezależny. I Nowy 
premier Gustaw Husak jest .komunistą, 'podob­
nie ,j|k. jęgo5j|^^eÓ^i^,.^ą^fti.,fi t a i | ^ v5ugą)s, 
był ministrem transpoi tu w poprzednim rządzie, 
który w sobotę złożył dymisję na ręce przewód, 
niczącego Słowackiego Zgromadzenia Narodo­
wego. Członkiem niezależnym w nowym rządziei

, Osadnicy, jeżeli potrzebują pomocy niech się 
zwrócą do Urzędów Ziemskich jeżeli mają trud­
ności w. omłotach niech si< zwrócą do PST, 
która za wynagrodzeniem w naturze według 

'cen, rynkowych wymłóei zboże.
Gospodarujący na Ziemiach' Odzyskanych 

pracują na zupełnie obcym terenie, bez znajo­
mości gleby, klimatu i gatunków Zbóż, jakie 
należy siać %inni zwrócić się do instfuktorów 
rolnych ’po fachową poradę.

Dobry gospodarz potrafi ocenić dni pogod­
ne i dlatego też, niewłaściwym jest niewyko­
rzystanie słonecznych niedziel czy świąt na 
zwózkę zboża.

W  tej kMŚSiŚt} fazie nie należy żałować 
rąk, Mohrej woli i. eiwergjj przez ćo przyczynia­
my Się db wzmożenia ddbrobytu i dd wzrostu 
statfti pósladńnlśff '1 “ ' '

go Fierlmgerem w sprawie dotyczącej^bydwu 
państtst- . $=>.. ^  ćBfc
'. Jhk : wykazuje przykład paryski, ze strony 

czechosłowackiej ramiona są otwarte. Roko­
wania praskie to potwierdzają. Przy wzajem­
nym'porozumieniu się i współpracy; obydwu 
llowfffliśkićh pamśtw, Yfidiniąfe; zostałoby to 
, wszystko, co przeszkadzało dotyęhcząsow.einu 
Zbliżeniu i stwojzony zostałby sojusz,.. który 
po d . względem' politycznym i  gospodarczym 

iStoowifby* mocny ®uiikt *w'Enrb^Ć';śrddkÓWęj. 
Ze strony Czechosłowacji . przejawiająj się do­
wody dobrej woli, przypuszczamy, że t9 ; samo 
nastąpi z polskiej strony. Dwa wymienione 

'p o k ła d y ,  uważamy żą niezwykle * kprzyśjjie 
Oznaki Zgody czećnósłoibaćko-porskiej; a poli­
tycznie — za1 bardzo ważne..

jest gen, Eerjancłk,, .były podkretar® stattu w 
.ezeehę^owacjdnz pteiMerstwiei ąpraw, wojsko? 
wych-Móiy obejmuje tekę sprawvwewńętrznych. 
Ministrem informacji Został demokrata kia. Lu- 
kocovie, & Józef Solteez, ’ były minister opieki 
społecznej w rządzie czechosłowackim, piastuje 
tę samą ■ tekę W,I rządzie słowackim.

Zmiana rządu pozostaje w związku z wyni­
kiem ostatnich wyłjorówą Upłynęło lOaśygodni, 
zanim partiom udało się uzyskać porozumienie 
W Sprawie składu nowego rządu.

skiej, ,prowądzącej. pertraktacje z Anglią i znaj­
duje się1 w otwartej opozycji do rządu. Rzeczo­
na. grupa -zażądała całkowitej ewakuacji wojsk 
Órytyjsk|c^. ż, Egiptu vr,. ej§^t*#nege ro^u praż 
zjednoczenia jNilią: pęd .władzą. kómgy. egipskiej,: 
_pr.żećiyślawiająć, .się strrorzuniu połączeupeo1 
komitetu anglo-egipskiego obrony oraz zawar­
ciu,traktatu sojUęzn, obr.onnegę z yfielką. Bryi 
tanią, gdyż traktat tak i. automatycznie wciąg­
nąłby jĘgipt Ćo wpjny, -w którą byłaby wciąg­
nięta 'Wielka . Brytania.’ . '

W razie gdyby obecne pertraktacje się zała-: 
ąuały,. am płjfcda natychmiastowego 'ts^lówania 
.ilaktątUjz 1986 ręku i  zt^róii się< ‘9 tofśśfTĘśneję

Słynny pędróżnik Rbimbutdt . zalicza Rio wraz 
z Neapolem i  Konstantynopolem do najpiękniej­
szych miast globu. ,

Klimat w półnóenej Brazylii jest na ogóF tro-., 
pikalny i ? tego powodu w zdąadzie dla Eur0-| 
■pejczyków nie :do' zniesioflia. Natomiast połu­
dniowe stany 4— Ero Grandę lub San Paoio ma­
ją tak łagodny -klimat, że stały się już poważ­
nymi ośrodkami emigracji eliró$ejskiej. W tej1 
części Brazylii istnieją także' poważne możliwo-* 
śei -zarobkowaniu:

ATRAKCYJNA SIŁA SELVY
* 8ą  ' -ktO^on.-’ pdliągi”bhr«(ii'ój %wan-turnić:zO;j 

życie, udają się do Selyy — prastarych lasów] 
-brazylijskich. "Tam *ą * "wprawdzie i ćńłkbwicie j 
n a . siebie zdani i  nieraz narażają się na po­
ważne ' niebezpieczeństwa, jednak możność eks-! 
ploatacji i 1 zdobycia . kauczuku, szlachetnych, j 
pełnowartościowych fornierów', owocOw strefy 
podzwrotnikowej, masien itp. — - jest wystarcza­
jąco atrakcyjną siłą dla przyciągnięcia odważ­
n ie js z y c h . 'te  strony, - * ■

Duży, - Szeroko rozlewający; się pas rzeczny i 
daje pomieszczenie około trzem milionom ludzi. 
Jednak • tylko nad' samym głównym bięgiem 
rzeki i jej dłuższymi odnogami mogą biali za­
kładać osiedla. Zaludnienie tp .jest bardzo słabe 
f' tylko od czasu do' 'czasu możną; spotkać mało 
ndh teczka Biali przeważnie 1 młeszkąją poięic- 
BŻani ż ludnością ■ tubylczą, . częllcióllo z Mu­
rzynami i- Indianami. ^

KAWA — BOGACTWO BRAZYLII 
W południowej -i iiioikowoj Brazyhi znajdu- 

ją' cię koi®saln’e' plantacje kawy, dzięki którym 
kraj ten jest największym na święcie grodu-

ZJEDNOCZONB NIEMOY WROGIEM FRANCJI
BERLIN (ZAP).. Głównodowodzący strefy 

francuskiej gen. Koenig powiadomił Radę Kon- 
trolną Sprzymierzonych, że Francja odmawia 
współudziału w organizowaniu jedności gospo­
darczej Niemiec w tej formie, ażeby znieść 
granice gospodarcza między wszystkimi. stre­
fami. Francja natomiast.byłaby gotowa współ, 
pracować gospodarczo z jedną czy dwoma stre-• 
fajni,* Kontrpropozycja francuska przewiduje 
utworzenie szeregu urzędów, którehy reguło.; 
wały Sprawy gospodarcze czterech stref.

Londyński „Observef“ pisze na ten temat! 
„Francja nie zmieniła swojej pólityki w stoi! 
sunku do Niemiec. Zawsze będzie gotowa dói 
współpracy z jedną czy dwoma strefami, ale 
będzie sprzeciwiała się centralizacji władzy w 
Niemczech". , ■

Francja nie chce powtórzyć doświadczeń z 
l| 19.roku 1 narazić się na nowy rok 1940. *
WIELKA NARADA WOJSKOWA W ANGLII 
1 TiflilWY18’- ż2 bm. została otwarta. brytyj«k&:] 

konferencja wojskowa. pod przewodnictwem 
marszałka Montgomery w kolegium sztabu Cam-j 
berls. 50 -dowódców armii brytyjskiej i Impe-. 
riufh brało udział yr dyskusji yr ciągu- pierw- 
szych dwóch dni..'.Od środy, gdy będą dyśklto-’ 
wanó. operacje taktyczne, będzie obecnych -Ino -1 
generałów. Modele i panoramy zostały umiesz-: 

do. użytku oficerów, .
Na konferencji środowej będzie obecny zójw 

niez prgmier Attlće.

POBŁAŻLIWOŚĆ WOBEC MŁODZIEŻY' 
HITLEROWSKIEJ

LONDYN (PAP). Z Berlina donosi Agencja 
'Reutera, . że marszałek lotnictwa, brytyjekieg® 
Sit; Shóltb 'DÓUglas,: nhciźeltf^’'•dówóSęh woptó 
W brytyjskiej strefie okupacyjnej oznajmił,' że 
przedłoży sądom denazyfikacyjnym instrukcje,-j 
które sprowadzają się de ,facto do udzielenia 
amnestii młodzieży nazistowskiej poniżej lat 27.. 
Prosił on o specjalne względy. dla .tej części . 
młodzieży, „która była niezdolną oprzeć się na­
ciskowi, zmuszającemu ją .do przystąpienia *dV 
partii‘V dodał jednak, że o ile śtwierdżońo« 3  
iż :„młodzież*ńażietoWska popełniła zbrodnie Wo- 
jenne“ podlegała by tym samym prawom, 00 jej j  
ródzłce. ■.

PRZEDSTAWICIEL RODZINY R0HAN6W 
ARESZTOWANY ZA HITLERYZM

WIEDEŃ (PAP). Z Salzburgu donoszą, że 
aresztowany tam został powiCśętoplsurz i kiyfykjg 
książę Karl Anton Rohan, pochodzący z gałęzi 
.aaetriaełriej -rodziny Rohanów; pbd^śkarżcnmm 
Zdrady stanu. Przed rokiem -1939' był on czyn-;, 
nym członkiem nielegalnej organizacji n arodowo- 
socjalistycznej w Austrii, która dążyła do uła* : 
twienia aneksji Austrii przez Rzeszę.

niu nowej agencji obejmującej pomoc dla Eu- 
rppy. *

Prócz poglądów, że T7NRRA ma działać w 
-dalszym ciągu, Pblska 1 f  Czechosłowacja wysn- 
1jęły pwjókśj -aby WstrzjSiiąć rozwiązanie się 
UNRRA do czasu zebrania się w listopadzie rb. 

.Rady. Orgąmizacjł, Wedy wytworzy Się jaśniej­
szy pogląd na sytuację- żywnościową. DelCg&t 
czechosłowacki dr Schlesinger proponował aby 
ttŃRRA nie ̂ żaęiąłą zlikwidowana do czasu 
przejęcia |e j dsMfcflnbŚći przez inną .organiza-
ej?.

Ostatnim mówcą był dyrektor generalny Ple-: 
rello La Guardia, który popierając w zasadzie' 
projekt kanadyjski,, oświadczył, że nie ma w 
rzeczywistości innej, możliwości, jak tylko aże­
by, organizacja Narodów Zjednoczonych powzię­
ła ostateczną decyzją co db zorganizowania po- 

:'0£isy,: którą państwa przyczyiiiająęe' się do tej 
pomocy chciałyby w dalszym ciągu udzielać. ’•
• La Guardia prosił delegatów o ‘wzięcie pod 
uwagę, że ..większość państw .świadczących: u®

I korzyść UNRRA..przybyło na posiedzenie beż 
jakichkolwiek,,, mandatów uprawniających <do: 
aalsźycb^fibąńśowych, - ^  na rzecz UNRBĄ 

'W z j^ p n S w lw  równieżj"że organizacja wyży­
wienia I  łolhictWa zostanie wciągiiięta do k“ * 
dej instytucji stworzonej na miejsce UNRRA 
Wszystkie państwa nie pącząc. na słaby i zły 
stan gospodarczy, nfusłafyby uczestniczyć w o-l 
gólnym ląndaszu nowej 'organizacji. Zgadza' się 
on z poglądem państw świadczących ną rżeez 
UNRRĄ, Je wobec, poprawy, która nastąpiła w 

l CiąSu,, bieżącego. ro«u, istnienie organizacji" na 
tak szeroką'-'skalę jąk UŃRRĄ, nie jest dłużej 

| potrzćbńe-.

centem ziareu, z których eię naparza ten mocny 
napój.
. W czasach przedwojennych produkcja kawf 
W Brazylii prźśfeac^ąła znacznie , możliwplr : 
.eksportowe,. Pamiętamy dobrze, jak w portąk 
brazylijskich zatapiano ładunki całych atatWb 
Dziś sytiiacja na tym odcinku życia gospó®.?® 
ttSSS'.  ̂iriigła,. dużemii -polepszeniu. - MB j

Kawa, która nie znajduje nabywców Jfako. 
produkt spożywczy, zostaję zużyta do iwych 
przetworów przemysłowych. W pierwszyw rżę*'' 
dzie prąsowana w formie cegieł jest ww(or!̂ y,, 
stana jako namiastka węgla do opalani!/paro­
wozów..

BAWEŁNA, TyTOŃ, KUKURYDZA...
W- południowej Brazylii, szczególnie /w okoU*f; 

-jy Rio de Janeiro i Sań Paoio znajdu/ą* się dbr 
Skonie utrzymane i zaprowadzane plantacje ba- 
^kełny,' tytoniu i kukurydzy.

Poza tym Brazylia produkuje w wielkiej łfetj 
ści' zwrotnikowe i podzwrotnikowe owoce..

Jeśli chpżhń  ̂ o*^"ekśport poniarańwj) to Bra­
zylia ostępuje jedynie Stanom z/ednoczońya- 

Brazylijska produkcją kukurydzy i bawełny 
znajdują się na trzecim i czwartym miejscu W j 
indeksach handlu światowego. #
ROZWÓJ PRZEMYSŁU W • C.ZASIE WOJNY 

Przemysł Bra^ylu, w czasie g jy  Europa znaj­
dowała się w najkrwawszej z wbjen — dokonał 
kolosalnego kroku naprzód,- mccjernizując 1 w g  
nej strony a rozwijając się ried1 względem ilo* 
ści zakładów —- z- drugiej strony.
-' Niedawno odkryto w Brazylii nowe źródła 
nafty, które uczynią kraj ten nowym kontra- 
hentem na światowych rynkach naftowych,

A. Rowiński j

Czy UNRRA przedłuży działalność
GENEWA- • (PAR). Na 'posiedzeitłu rady 

UNRRA delegaci Chin i Jngosławii' żądali, aby 
TTNRRA prowadziła swoją dnafefnblt'' w 1947 
roku. Poglądy państw finansujących - •iĘfffRR3h! 
zostały przedłożone przez Lestera Pearsena, 
ambasadóttt Kanady w Waszyngtonie, który za­
proponował-Scby 'projekf “rÓŻolBćji'’ ''tyi^ąćlf; w ę 
sprawy- finansowania niezbędnego importu żyw­
ności, został przekazany do dyskusji i decyzji 
mającej’ się wkrótce odbyć generalnej seśji Gr-j 
ganizacji Narodów Zjednoczonych. Pearson uwa­

ża propozycję dalszej . działalności UNRRA -za 
mało realną,' ’ wobec oświadczenia Stanów Zjed- 
hoćżóhych, Wielkiej1*1 Brytanii i: khńhdy, trzech 

-głównych państw ponosząoych ciężar utrzymaj 
niffeUNR-RA, że dzlałal-nótó UNR^A .ękońezy się 
pr^r końl^i tego roku. : i  - 
: Delegat"! Ćhiti - podtrzymujący poprzedni pro* 

jękt Norwegii, aby kr a je, przyczyniającą się -dó 
"pottócy UNRRA w dhlSżjrm- eiągh' piizyżńały 1 
lnb l,5»/o swego dbchodu' narodowego w celu 
,-ute'ożliwieni'a dalszej działalnoliritftłRRA w 
1947-'roku,'podkreślił trudności w zórganizowa-

W  Kairze oczekują Bevina
Rokowania angio-egipskie na 'martwym punkcie

LONDYN (SAP). Stanowisko Lor^a Stans-' 
gate, Szefa delegacji ąngięlskiej w Egipcie, jeśt- 
uważane przez koła angielsljle W. Kairze ż*ą bąż-j 
dzo ‘trudne ze względu na brak dyrektyw z. 
Londynu! - -'

Możliwym jest, że jeśli óbecna ńlejąsiją: sy-s 
tuacja się przedłuży, lord Stansgate poprbsi,,oi 
przyjazd Bevina do Egiptu. Uważa się, że. koń-| 
takt osobisty, między ministrem spraw zagra-' 
możnych i Sidky Paszą i jego kolegamj ułatwi 

'tożWiąZanle*-. .
KAIR (SAP). Grup! parlaifientarna ńieźSlóż-' 

nych ws^fdystói® zebr^a się W Aleksan^ii 
pod przewodnictwem Ebeid Paszy. Makram 
EbeKt1' Pasam bierze ‘"uoZis  ̂ w  ̂aefógacji e^ip1-

dla emigracji z krajów europejskichBrazylia otwarta
Rząd Brazylii, jak to oświadczył, jej prezy­

dent! Ei Dutra, zgodził się przyjąć poważną 
ilość emigrantów' z krajów europejskich-., J .

Dokładnie -opracowąny plan emigracji )'ąurb*] 
pejskiej do Bfą?ylii przewiduje przyjęcie ęd 50 
do 60 tysięcy Europejczyków rocznie, w tyią w 
pierwszym rzędzie: Włochów, Portngaiczyków, 
Austriaków i Belgów.

’ żadne, specjalne warunki,„poąą, normalnie obo­
wiązującymi na Nowym Kontynencie, jak np, 
dobry stań zdrowia, nie są staWiąjiB emjeran- 
tom." Brazylijskie źródła urż^owe' pouająjTze 
najchętniej^ są widż?al1'  'katQlj«. eńiigjaąci. j 
ich rodziny* składające się z minimum trzech 
członków w -wieku od 15 -do 5u lat.

Stoi przed nami pytaniej' jaki ,może być Sons 
enugrącji europejgkiej .do .tegPr; zdawałoby się, 
niewdzięcznego tropikalnego kraju .: I - 
OLBRZYMI TEREN — SŁABE ZALUDNIE­

NIE
Brazylia jest jednym z największych państw 

świata. Powierzchnią, jej wynosj. ponad 8. miłio-' 
nów kilometró# Kwadratowych. Z 45 .milionów 
ludności Biali stanowią 60 proc., 20 proc.' mu- 
laci, .,lb proc. metysi, 8, proc. murzynj i 2 proc- 
Indianie., ’

Panującyiń językiem w /Rrazyljl. jćst portu­
galski. “

JEDNO Z NAJPIĘKNIEJSZYCH MIAST 
ŚWIATA , '

Rio de Janeiro, .stolica Brązylii I' jednocześnie 
centrum handlowe i  komunikacyjne*' dzięki 
swojemu -wyjątkówo pięknem* -półóźeiąitt; ‘wy­
nikłego ż harmonijnego zlania się' gór, morza i 
podzwrotnikowej przyrody .jest słusznie uważa- 
ne za jedno z najpiękniejszych miast świata.

0 rozmowach Dolsho-czechosłowackich

Utworzenie rzadu autonomicznego w Słowacji
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Wpuścić prąd świeżego powie rza do szkolnictwo iotiośloskiego
W ostatnim numerze „Naprzodu Dolno* 

Śląskiego" .‘daliśmy naszym ężytelńjkotp 
pllw ne wyo& aienie o metódaćh stósówajiych 

prZOz władze szkolnictwa na Dolnym Śląsku. 
Jtótói przyjrzymy się bliżej składowi per­
sonalnemu Kuratorium wrocławskiego nie 

*.-będziemy się zbytnio diziwili, że etosuiiki 
Ltakie zaistnieć mogły. Ma się tu do czjftiie- 
|:#ja f^ ew ażn ie  z, ludźmi „starej daferfp^tft- 
. rży pogrążyli się w głębokim śnie zimowym 

■ na • okres okupacji hitlerowskrej, obecnie 
przebudzili się i próbują nawiązać do 
przerwanej przeszłości. Tymczasem jednak 
życie poszło naprzód i płynie dalej nie* 
przerwanym nurtem.

i '.,.Ludzie dobrej woli przybyli w. ubiegłym  
roku na Dolny Śląsk ńa długo przed tym> 
zanim zjechali tu pańpwle z Kuratorium ze 
swoimi przepisami i regulaminami. W 
dobrze pojętym obówiążku .jySbeę kraju i 
nafódti’ piOłtiśrzy szkolnictwa polskiego na- 
Dolnym Śląsku przystąpili natychmiast do 
wstępnej organizacji szkól. ' Chodziło prze*

' cięż przede wszystkim o to, aby zabezpie­
czyć od dnia 1 września ubiegłego roku npr- 
ifaalne rozpoczęcie pierwszego roku w szjcol- 

/-nictwie polskim na Dotńym Śląsku.
,■ zasługa jest' w pierwszym rzędzie, że. rok 

szkolfly wyzyskano od pierwszej oltwłli, że 
■‘dano możność tysiącom napływającej z ca­

łego kraju młodzieży możliwość nauki!- Gdy 
cf .panowie zjechali tn ze swóimi pt^iarktiAi, 
aby swóją' biurkową papierową robotę' „od­
walać", główna praca życiowa, najrzetel­
niejsza była. już zrobiona.

Rozmaici panowie przyjechali z doskona­
łymi apetytami1. Na posady dla glebie, swoich 
krewnych.' przyjaciół, znajomych.. Cóż 
prostszego, jak zarzucić człowiekowi Uczci­
wej prący, że nie zna „przepisów", nota bene 
przepisów . przestarzałych. , gdyż władze 
szkolne są tak strasznie „zapracowane", że 
dotychczas nie zdołały opracować nowych 
przepisów szkolnych, dostosowąnych v«a 
naszej- nowej rzeczywistości. Rozumiemy 
bardzo dobrze, że dla panów z wrocławskie­
go Kuratorium istnieją daleko ważniejsze 
sprawy od omawianych przez nas, lecz U* 
ważamy,. że w nawale zajęć politycznych 

-każdy naczelnik w. swoim skromnym,- za- 
tppresie.. mógł ddt^hęzaś hiejeaho: zdziałać; 
pnie oglądając się na Minyterstwo. oświaty. 
'Efekt .takiego postępowania jest ten, ż ęd y -  

?' iektóiś szkoły średniej, który stwoiaył sobie 
własny, życląwy program nau-csafife, w 

P św oinrtiK łtózie, fflaiMOTiy dó^egonm nf^p  
nością i nie czekając na gotowe, zbawienne 
wzory panów wizytatęłrów, jest przez tych 
samych panów dyskwalifikowany z powodu 
rzekomo zbyt szczupłego zakresu swego, 
dorywczego, lecz dostosowanego do. aktual­
nych możliwości programu.

Jednym Z charakterystycznych przykła- 
; d.ów zupełnie; niedemokratycznego Sposobu 
' myślenia, jaki panuje w Kuratorium wro­

cławskim jest następująca sprawa. Pewna 
‘ p u p a ’ uczniów nie mtała z tych czy innych

SPISEK W  F IN L A N D II M IA Ł  N A  
CELU W O J N Ę  Z ZSRR 

LONDYN (PAP). A gencja Reutera 
p io n o s i  z Helsinek, że m inister spraw  

wew nętrznych Ju lo  Leino ujaw nił szcze­
góły spisku, zorganizowanego przez ofice­
rów sztabowych celem  obalenia rządu i 
pódjęcia na  nowo w ojny z ZSRR. Oświad- 
czył on, że zatrzym ano iS tf ósóbjSB? będzió 
przesłuchanych n a  specjalnym  procesie. 
Organizacja spisku byłą  obm yślana we 
Wszystkich szczegółach, ucżeśtnicy jego 
Zaopatrzeni byli w  broń, m ateriały  pędne i 

feyw ność. Usiłow ano nawiązać łącznóśc z 
Niemcami, za  pom ocą łodzi "motorowych, 

•? ukry tych  na opustoszałych częściach wy- 
» 'brzeia. Leino oświądcdyłi ’-*e rząd Wiedział 
, o istnieniu spisku już od czasu zawiesze­

n ia broni, m iał on jednak  tak  diesme^roe- 
gałęzienia, i i  trzeba b y ła  zorganizować 
specjalne o d d z ia fe  któryfili ządanięjp t ó o  
tropić spiskow c(%  • i konfiskow ać igh; za­
pasy.

poWOdów wszystkich papierów, potrzebnych 
do Wykazania poprzedmon k walTfrkacji.™ó 1 

roku uczyli się ci ucąpipwie jako tak zwani, 
żewńbfey, a‘ poteril Zostali przesunięci do .kla­
sy ńońnhfnej. Przy końću' M u  wykazali 
dobrą i , dostateczne stopnie w  nąwpei, co' aa ■' 
wało'dostateczną podstawę dla przeniesienia 
ićh: do klasy Wyższej. W ten sposób rozuńio-- 
wał 1 postępował demokratyczny kićrówńtk 
szkojy średniej. Jakie stanów lak o zajął w: 
tej sprawie włajłca tW Kuratorium?
Wtóie przeciwne.' Uzha) miahoWtćfe' ppśtępO-' 
wanie dyrektora za niezfóitóe 1  pWepfsami’ 
i wydął zarządzenie wstrzymania świadectw 
kwaiifikadyjnych: d o ’ Czasu, złpżónia AMeir 
uczniów egzaminów z 'klas niższych, /'k tó ­
rych, brak im śWiddectw. - 

W konsekwęfttji ' poło\ya klasy ; będzie 
zmuszoną stanąć przęl komisją egzamina­
cyjną i jeszcze rąz deńerwmya| się na myśl, 
źą; m die zóstafią ścięci. A  ĆO. bódzie, gdy ha- 
pjawdę egzaminu nie żdadMpDÓ często ńa-! 
wet ■’ przy.‘ niezłych - wiadbmoścfsćh można 
pośliznąć się na drobiazgu? Chłopak ucĄrt 
się; pracował cały rok z ’ dobrym'' Wyniłrieńi 
należy mu;;|ię śwladeetWoyw'tymczasem 
wiiidaje.aię; że Ptie poalada żadnego pża/wa. 
Zapytujemy panów z Kuratorium czy jest

sprawiedliwe; demokratyczne 
m ra T n c fl^ b w ilf  {5M“ c ie a ó  tak  w a ln ij)  
zagadnienia, jak pomoc dla młodzieży, która 
w; lyarunkach oużyskanfej] wolności rzuciła 
się /  entuzjążmfem ,dó nauki? Ćży pomija­
jąc w ogóle; z'aga'dńieniś 'dśmokracji jest z 
ludzkiego punktu” widzenia słusznym, aby 
młodzieży .lej nie pokazać pewnej zmiany 
jaka-n»wdt wbrew wolhtych samych panów 
którzy tyle mówią o „prawdziwej demokra 
cji“ zaszła w -życiu naszego narodu? Może 
my zapewnić tych’ „demokratów", że na 
pewno-nie, wychowają tymi metodami uczci 
iwych -łPolsków, łęw. stworzą typ Człowieka 
przepełnionego poczuciem niezasłużonej 
krzywdy i goryczy. - i,

Znamy przesłanki myślowe tych papów. 
I Nigdzie’ może »W: ćtd©j! Pólsće azisiejsżej nie 
błąka się stary, duch, ,nie pokutuje troWita- 
ćtracja szlachecka tak bardzo, Jak wśród 
nauczycielstwa. 'T ę' śn-ledżi którą w takiej 
ilości nagromadżiła śię w polskim szkolnie* 
twie, musimy- zetrzeć. Nie wolho nam do* 

j puM ó’flor tego;'aby jej warstwa grubiała i 
i pokrywała nasze. młode pokolenie. Wpuści­
m y prąd , świea;etO;‘,ub'bwietrza do , pol­
skiego szkolnictwa. 'Przewietrzymy zatęchła 
atmosferę.

Orgid „c* a mego rynku'1 w Niemczech
BERLIN (ZAP).' Władze brytyjtkM zmu-; 

eżoiie ąostały floostrzejszych wystąpień pime- 
CfW p ia tom  „cżMrhego rynku"sgdyż ^tóśtfńki 
W;rej dziedżinie stawaiy^̂  ślę, coraẑ  ̂ bdrdkiej; 
nieżdrOwe,W  Kolonii uzbrojona" banda ‘na­
padła ńd’ Urząd aprwi^m ijny,, zrabowałą 
9 tys. książeczęk przydziałowych i '  Wielką1 
ilość kartek na tytQń. ,W DortfhuhdZie x5(l 
ludzi n a ^ d ło  p a 'policji hierhleĆką, dókóny1 
wującą aresztowań na „czarnym rynku", w  
Gelsenkirchen policja brytyjska aresztowała 
Wlklu „ćitarnyćh,l, handtarzy, W  Hamburgu 
areaztó^ańh u z b ro jo n y ^  mężeż^zn, któ|' 
rży wjaśnie dókbnywall napadu pa pociąg.

tnwąrpwy ż żapaśaitói 'żywdo^i.'' NąfroWin-; 
cjf mnożą Się’■również kradzieże bydła. O  
gropittą- ilóśc Kradzieży dokonyWuje' się t  
dokach portowych. P?zy ,jeanęj obławiP wj 
porcie 'hfiinbuęskim’. przejrzano '780 statków, 
konfiskując TWżyf‘tym 'SD śtatkpW- hólęndęr-’ 
skićhi'13 hierhiećkićh i 9 belgijśkićh. Wszy*; 
stkie Olfa wiozły żyWność na' c2jarn,y rynek. 
W; niSrWSżym ■ rżędfeiś/. iikWithle*1' 'ftandeT 
chlebefti, i kartkami ńa tłuszcz. Niebeżpiecz-. 
nie rp^pWSżećliliR' śi? handel. sMŻbhym 
spirytusem, mimo wysokiej ceny 500 marek 
za hUtelką, , Wielkie' Jfólći żywności giną 
codżienple z pociągów' tpW|róWych, I*

A g a  K h a n  w a ż y  s ię  d ia m e n ta m i
f.O!$M fł. ffPffcjaijtóutera doneśl z | ) ą | | ś a" 

alam w “ diach, że znany m agnaf rp K ywoeka 
20 milionów muzułmanów {indyjskich Aga pod­
czas uroczystości z okazji 60-ęj rocznicy odzie­
dziczenia 'stanOwiska przy wódcy, dal aję z wa­
żyć na specjalnej wadzę, ha fiorej;źamiaśt Od­
ważników znajdowały się- diamenty. Okazało 
się,, że waga jego. równa jest l i  o .kilogramów
diamentów, wartości 350 tysięcy funtów szter- 
llngów. Diamenty te, które pochodziły. .rzeko­
tko z darÓW jego współwyznawców, mają być

przeznaczone na cęie dobroczynne. Na fej ory- 
"glnllrfljr lecz m iem ru  ją c e r  * erężką sytuacją 
maą, lupoypych . Indii uroczyątośęi, obecne Pyły 
tłumy muzułmanów % Indii, z Afryki i z innych 
ę^elprlwjita^^kgf Khan otrzymaj wiele depesz 
z lypzenia&i ^ j n .  ,pd kfpla,ęgtpskjego Paru- 
ka, pfemiera Attlee t  generała Smutśa, premie­
ra Afryki południowej.
1 Dawniej z okazji podobnych obchodów Jubi­
leuszowych, Aga Kham kazał się ważyć złotem.

M f i r i H l e o i c f i o  współpraca nsto-omenikoisho
STUTTGART (ZAP.), . JPamyślnę skutki 

gos.podarć$ęi współpracy .apglp-ąp^ęrykąAt 
sklej na iue poęwolife
pą. siebie długo :Cgokać,., Rzecznik władz 
amerykańskich ^ąpowiedfijal 'zwiększenie 
tygodniowych rącyj chleba pa 5200 i  J  in- 
nycli środków ż^ńo^cjDwyclf dp ŚijO g, ą ćjj; 
kru do 400 g- ..zloniśj^ony';' zóatańie^ pr^ft 
dział ziimniąków {. tłji#czp.,. Omawiając sy­
tuację gospodarczą rżecżhik władz amery­
kańskich powiedział: „Zwiększenie raćyj

dzięnpypljifHgOp.kąldryi tO -ięs^czę n ię ws/ey- 
stko. Dalsze jednak zwiększenie zalety od 
rołpikóWrrPls&iąckigli.. i od stopnia zmobilj-, 
zowania, wszystkich bogactw naturalnych; 
Niemiec. Niemcy nie będą mogli już liczyć 
na dobroczynność innych natogów- 

Wspólna praca dl^ odbudowy"życia gospo- 
darczegó w jNfęipćzęćh, niech będzie dobrym 
ż^ę^iena, ‘ .dja. ag:,
rpd0'w„‘5.lri;j«' ,

Doskonały urodzaj w  Stanach Zjednoczonych
• WASZYNGTON, i 'M inisterstwo •. i rolnictwg 

zapowiada najlepszy nurodzaj w dziejach 
Stanów Zjednoczonych w roku bieżącym na 
knltni*w j7fl, p szęp ip g -J ,, in p p  zh n że  chlB^OMfif! 
Rap’ort m inisterstw a rolnictw a przewiduje 
w . r.*  1946 zbiory pszenicy w wysokości 
1.160.000.000 buszli, a  więc o 70 milionów 
bu^il:|.  więcej anlżelk przewidywano 1 lipca. 
Urodzaj kukurydzy wyniesie prawdopodob­

nie 3.496 milionów buszli — o 155 milionów 
buszli więcej niż, przewidywano iwe vw*Qze< 
śniejszym terminie. W roku’ 1945, jednym 
najhardziej...pszenicy z wie­
ziono do spichrzów 1.123 milionów buszłi, 
retordow y gaś zbiór kukurydzy, który miał 
m iijam ^w M ku 1944, wynosił 3.203 milionów 
buszji!? eiCjwie,(|ife, zapowiadają się
zbiory jarzma, kartofli r'owoców.'; ■

Sylwetki z Paryża
JAMES BYRNES

Przewodniczącym delegacji Stanów Zjednoczo- 
njgh na konferencję pokojową w Paryżu jest Ja­
mes Francis Byrnes, ininister spraw zagranica, 
nycfi U5A. U rodził się on w mieście Charleston, 
w stanie południowa Karolina. Pochodzi z  .ro­
dziny irlandzkiej. W  latach 1895—1903 był re­
porterem sądowym i studiował równocześnie pra­
we. W r. 1903 rozpoczął praktykę adwokacką. W 
r. 1907 został sędzią, w tym samym sądzie, z któ­
rego rozpraw pisywał sensacyjne reportaże. Od 
r. 1910 do 1925 był deputowahym do . Kongresu 
z południowej Karoliny. W r. 1930 i w r . . 1936 
był wybierany do senatu. W r. 1941 został sę­
dzią sądu najwyższego. -W r. 1942 na prośbę Roo- 
sevelta przeszedł do odmiennego zgoła działu 
pracy, został mianowicie kierownikiem tzw. Za­
rządu stabilizacji gospodarczej. W  maju 1943 r. 
został kierownikiem urzędu mobilizacji rezerw 
wojennych, za którą to 'działalność został odzna­
czony przez prezydenta Trumana medalem „Za 
waorową służbę".

Byrnes brał udział w konferencji jałtańskiej 
i poczdamskiej. W latach, kiedy pracował w go­
spodarce państwowej wszedł w konflikt ze związ­
kami zawodowymi, gdyż dążył do obniżki płac 
robotniczych w przemyśle wojennym.

CLEMENT ATTLEE
Clement Attlee, premier rządu angielskiego ■ 

ramienia Partii Pracy urodził się w roku 1883. 
Ojciec jego był wojskowym o przekonaniach 
konserwatywnych. Clement Attlee studiował pra­
wo-na uniwersytecie w Oxfordzie. W r. 1905 zo-i 
stał adwokatem i podzielał przekonania konser­
watystów. W  r. 1908 zetknął się ze słynnym mał­
żeństwem Webbow i pod ich wpływem - wstąpił 
do socjalistycznego stowarzyszenia Fabianów.

. W  czasie pierwszej, wojny światowej był w 
wojsku, gdzie dosłużył się stopnia majora. Po­
słem do Iżby Gmin został w r- 1922. w tym 
czasie był parlamentarnym sekretarzem Mać Do­
nalda, ówczesnego przywódcy opozycji w Izbie: 
Cfyin. W r. 1931 był krótko ministrem poczt. W 
tymże roku został zastępcą przywódcy opozycji 
George‘a Lansbury, a w r. 1935 sam objął odpo­
wiedzialne stanowisko leadera opozycji lewicowej 
w Izbie Gmin. W r. 1937 wchodzi w skład bry­
tyjskiej delegacji parlamentarnej, która-wyjechała 
dó Hiszpanii.

r . 1940, został ministrem w koalicyjnym wo- 
jennym rządzie Churchilla. W r. 1942 objął tekę 
ministra, dominiów i został wicepremierem. Po 
dezercji Rąmsay‘a Mac Donald z szeregów partyj­
nych, po śmierci Hendersona i Lansbury, Clement j 
Atlee jest obok Morrisona jednym z głównych j 
przywódców Partii Pracy.

GEORGES BIDAULT
Przewodniczącym delegacji francuskiej na Kon-j 

ferencję Pokojową jest obecny premier rządu 
francuskiego Georges Bidault.

Georges Bidault był przed wojną wykładowcą 
historii w liceum im. Henryka IV w Paryżu i re­
daktorem naczelnym dziennika „Auco“. W r. 
1939 poszedł do wojska i po upadku Francji do­
stał się do niewoli. W r. 1941 został zwolniony, 
jąko uczestnik pierwszej wojny światowej.

W  okresie okupacji był naprzód członkiem, aj 
później przewodniczącym Narodowej Raćly Ruchu 
Oporu co było konsekwencją jego przedwojenne­
go stanowiska. Bidault był bowiem zdecydowa-l 
nyni przeciwnikiem połityki monachijskiej i zwo­
lennikiem politycznego sojuszu ż ZSRR.

Bidault jest od .9 września 1944 r. ministrem] 
spraw zagranicznych : i równocześnie członkiem! 
komitetu centralnego partii republikańsko-ludo-j 
wej; (VRP). O jego poglądach w dziedzinie po­
lityki zagranicznej świadczy Wystąpienie w Lilie] 
w dniu 8 kwietnia rb. Bidault oświadczył tum:j 
,Jesteśmy sojusznikami Związku Radzieckiego.: 
Podpisanie umowy z ZSRR, na temat zawarcia! 
której prowadziłem* rozmowy wraz z generałem! 
de Gaulle, daje mi głębokie zadowolenie] jako! 
działaczowi politycznemu. Zadowolenie tym wię-j 
ksze, że rzucano na mule szereg obelg, tak jaki 
i na wszystkich, którzy twierdzili, że powstanie] 
takiego sojuszu było .niezbędnym- dla powstrzyma-j 
nla grozy hitleryzmu".

DELEGAT JUGOSŁAWII I I 
EDWARD KARDEL

I Kzewcmnicźącym delegacji jugosłowiańskiej] 
[jest wicepremier Edward Kardel. ' Wicepremier] 
Kardel pełni rótonićż funkcje przewodniczącego! 

[Państwowej Komisji Kontrolnej. Jest członkiem] 
Ipartii komunistycznej Jugosławii. W  partii pia-ł 
[staje stanowisko sekretarza politycznego Komiteł 
lin Centralnego, Jest także członkiem Komitetuf 
[Wykonawczego Fronth Ludowego! Jugosławii orazj 
członkiem prezydium parlamentu jugosłowiańskie-! 

[gó; śkulwtoyttjf.'■ ś»’i
| na czele delegacji jugosłowiańskiej na se|
|sję Rady ministrów* spraw zagranicznych. (Gt) 1

&U& S ch m id t s ta ł się z n ó w  S C o w a rze m
(Odnalezienie zgubionego brata. Z e  wspomnień a £ipmGa)

4 grudnia 1943 ffpgk i Przeż I
45 minut samoloty brytyjśki«»*t»ieniły • raia-- 
sto nie do poznania. Ooień szalał petem p r^^  
pŚzień.' Dopiato po tygodniu' życie zaczęło 
Wlacać idę^riawnego stenufc*
'  Właśnie wracam po 1'2-godzinnej pracy na 
Herberge. Gźeka *na: mnie kolacja: fi ziem­
niaków -w łupinach, łyżka sera i  czarna- ka­
wa, resztą muszę zorganizować sobie aam. 
Siadam do wieczerzy i zaczynam jeść.

imanie Lach, mam dla pana książkę w pa­
na ojczystym języku" — zwraca ślę do .mnie ] 
Stary! ! b w ę lo w fT  zniedofężniały Niemiec, [ 
który przez cały dzień zbiera1 na ulicy nie* 
dopalki papierosów, aby wieczorem sprzedać 

Je , eipzoziemcom. i *h. .
Biorą dó ręk i. zniszczoną, nawpól podartą 

prośzurę i zaczynam przerzucać kartki.
„Ta książka nie po naszemu. Gdzie pan ją 

»zualazf?“ ■
ś : ,,Na Adolf-Hitler — i Arndtetrasae^.Łeżą 
na ulicy, a jest ich mnóstwo, ludzie podno- , 
szą i rzucają, bo nikt nie móże przeczytać i 
Uikt ńie j rozumie :języka" /. I 

i*-. „Ja także nie rozumiem" — odpowiadam.;
proszę wyrzucić) “ — uśmiecha się i 

|oCćhodzi. : * s ' -
• Kończę list i przy świetle świecy przeglą­

dam po- raz wtóry. Napotykam na polskie 
: słowa nawet poprawnie napisane i na czes­
kie z typowym haczykiem nad c. Nie mam 
żądnych wątpliwości: język na pewno słowiań­
ski, należący do grupy zachodniej. Nie 'jest 
-Ani pólski, ąni czeski, a  więc może serbsko- 
btżycki.. Myśl ta pasionuje mnie jednocześ­
nie ogarnia dreszcz sensacji.

i iż y ć e  — bohaterski, mało nam znany na- 
- ród! Nasz wszechsłoWiaóski symbol walki z

Niemcami! ZSCzyma W  ‘ wiróSiaĆ w gibkie 
prehistoria z kulturą serbśkoTłużyęką, Bo­
lesław Chrobry, Budziszyn i Bagno nad Szprę- 
wą. Muszę zdobyć kilka takich książek, uwiję 
lttb/tó?- tiH R b y Jm ' ■ pSńńątki cprz|»i«ęigź|«,^ 
domu, do Pojski i pokazać nUskim.

•Wychodzę na Ulicę,: jest ciemno1, ' ' mroźno 
i pada śnieg. Idą na miejsce wskazane przez 
Niemca, aby pozbierać dzieła nieznanego a 
bratniego ■ narodu. Leżą na ‘kupie > gruzów, 
przypruszone 'śniegiem,, brudne i zniszczone. 
Robi mi się ich żal. Jakieby nie były są na­
sze bratnie; ^słowiańskie. Zabrałem wtedy 
około czterdziestu książek.

. Na drugi dzień we fabryce zbliżam się 
dp Czecha Karlika Kadejsa. ;i . . zglupia frant 
pytam:

—■ .Podziwej se, Karliku, naszedł sem czes­
kie kniszki.

— Tó nenl' czeskie — odpowiada Kamk 
przeglądając pobieżnie kartki — ta knriszka 
je wąsza.

■:?':i -fiI Nęifl! nasza, ■■: pójdę do- Lieposawy,4 5. óna 
lam * 'p iaw iŁ-; I  i -

Karlik odchodzi od - wiertarki i  zbliżamy
się do-Chorwatki. \ '

— Miła nasza sest-ro i Lieposawo > Subano- 
wicz, skażtę nam, w kąkoj rzecz ta knfba na- 
pisano — nrówi z chorwacka po czesku Kar­
uk.

— Po cZeżkul
' No po czesku — powiada.
— Pó polsku) ' *
— Nieprawda, po syrbskul — wołam.
— Ukaż Josip.

•Przewracam tytułową kartkę i pokazu ją;-
— Pokutej se ino, Lieposawo, tady stoi 

napisane — cieszy się Karlik- Chorwatka

dziwi, się- Stoimy w trójką pochyleni nad czar- 
nym; warsztatem, -na którym leży ta, dziwna 
książką, : ; -

—, To głowo, jest napisane pę polsku -r* za­
czynam. i!;

— A tó po .czesku -^/przywtarza Karlik.
— A to po chorwacku '— woła rozradowa­

na Lieposawa i deklamuje: , , .

38 My. w^ie słowianie. peburbie  
'Budóme d h p d /ó in a d i . . . ,

—i Loś,‘Toą żurArbpjt,'Fańlleńz'el — słyszy-: 
thy głósv majstra. . RÓżćhodzimy ‘Żię “ bóśp|esz-: 
rim:

— Karliku, budesz dnesku u mene w osum 
hodWi'ba Metbergu? ' — Wołam Z dalekiAza] 
Kktlikiem.
• — Budel

Po pracy idę zmęeżóny; ale pełen nadziei -na j 
wizytę Karlika i .ciekawą rozmową,- która, z ] 
pewnością będzie miała miejsce.

Otwieram drzwi i Wpadam w, njeopisany j 
gwar, w którym krzyżują; się -ąądPŚnip wszyst­
kie języki .podbitych słowiańskich aępgtyłyłi

— Józek, nie gniewaj sję na rnijie/ślę za*! 
brałem ci wszystkie książki i wspólnie, prze­
glądamy — oznajmia mi' ‘z ‘miną, ńięwimątka 
mój jfedyli^'" ródaK;* * ^ ś ’\ Kóćnanskf ż Lu­
belszczyzny.,
■ t »  śam ich. jeszcze nie j 

widziałem — odpowiadafc.
'ł“Pfe kólacji Karlik me’ zjawia' się, ale inimoj 
tęgo mgż.emy SObje pogadać^ popolitykóWać' i j  
ż całlj duszy 'pśspieWać.' ’ ... .
■ 'MamY^osobn^^ttół; ■' przy ‘kliwąjń siadamy; 
tylko my — Słowianie, a Wiec dwócfi Pola- i 
ifeóW: : Stanek i ’ja,' trzech ĆZeehóW: Tórtdo, I 
Pepik i - Oldó,” dwóćh''polskich Ukraińców:’ I-| 
wan i Fedro, jeden; Serbó-Kroat: Duszan i je-1 
den Bułgar: Nlko.'Czasami przychodzą goście.! 
Dziś takim gościem miał być Karlik. Obok na- j 
szego stołn siedzi kilku- Niemców, są starzy ii 
milczący. Czasami oburzają’ się: ńa naszą mło­
dość L słowiański temperament,- gdy zachowurj 
jemy się na głośno. Jeden tylko Schmidt, któ­

ry siedzi najbliżej nas, jest milczący i czasami! 
wydaje się nam, że nas rozumie, 

i tużyce muszę być niepodległe — zaczyna 
‘Stasiek. — Mają. Własną historię, własną lite-l 
Irati^ę,'w(ł^sny jękyk 1 własny kraj. mjśio tego! 
już/ kijka, ątuleći są w niemieckiej niewoliJ 
i Są za słabe; aby mogły się wyzwolić, dlatego! 
p6 przegranej wojnie Niemcy muszą wypuścio 

[ z więzienia hasz bratni naród słowiański.
J • itr Syrbsko musi być samostejne -fl przyta’1 
{kują Cżósi;;,
., A jak nie będzie Ot krzyczy Stasiek wl 
i zapale1 ’— ‘pomożemy Im wolność wywalczyć!

— Wojna z® fatiżyce! — krzyczymy wspól-j 
[ nie ze^Staśkiem.
i — Walka o Łużycko! — wołają Czesi. - 
[ .->r- Borba z Niemcami °  Syrbsko, smyrt fa4 
szyzmu m  mruczy złowieszczo Duszan.

[ — Dejłe posłuch kiiaku, sną m&wi poważnie! 
[Tondo i podsuwa mi .łużycki śpiewnik — Jó-1 
[ zek nam poczyta.
[ Czytam wspólnie z Oldą, który mi suflerajeJ 
I Częściowo tylko: rozumiemy, ale czujemy -iny 
stynktownie jakąś dziwną archaiczność, a jed ł 

! nocześnie cos, co nas wszystkich jednoczył 
jąkieśŁwiązadlo naszych słowiańskich p rag ł 
filifc ’ schmiśt siedżi bbok i milczy, ale tWarą 

rafio wydaje się jaśniejsza, niż zwykle, 
i ;,RoZp«ćzynam krótki wierszyk: Jeszcze Serba: 
sko nie zginęłoI Schmidt wstaje i nadsłuchuje; 
i — Panie Schmidt, czy rozumie pan, co czy-fl 
tam? -*r zwracam się do niego po polsku, I 

‘— Jawohl, das ist meine Muttersprache —: 
Odpowiada po niemiecku, ;
, Wszyscy otwieramy usta z podziwu. Teraw 

| nudziłby J  w.nim całkiem Innego Sclupidtal 
Przez pMwili czuję w nim starego W endał 
uosobienie nieszczęśliwego narodu. Zasypujemy! 
go pytaniami, bo chcemy wszystko wiedzieć o 
jego kraju, rodzinie i o nim samym.

— Jakiej pan jest narodowości?
i  —  Niemieckiej —  pada odpowiedź?
>■ — A jaki język ojczysty?/
L ' — Niemiecki, i syrbski.

(Ciąg dalszy na sir. 4-njJ

9
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Louis Saillanł dzieli się swymi spostrzeżeniami 
z przedstawicielami prasy polskiej

WARSZAWA (PAP). W da. 12 sierpnia br. 
W pałacu Wilanowskim odbyła się konferencja 
prasowa, na której sekretarz Międzynarodowej- 
Federacji Związków Zawodowych p. Louis gail- 

'lant udzielał odpowiedzi na pytania licznie 
| zgromadzonych przedstawicieli prasy warszaw- 
jakiej.
I Na wstępie w związku z pytaniami w spra; 
Im? -; strajków naftowych w Iranie p. Łonie', 
Saillant wyjaśnił, iz przed dwoma tygodniami 

[powrócił do Europy z Iranu, gdzie podczas 
< dniowej bytności miał możność jako gość rzędu 
jradskieąó i Rady Związków Zawodowych w Ira­
nie zwiedzić ośrodki przemysłowe i gospodarcze 

P f f  państwa.
I' F. Saillant przybył' do Iranu właśnie w tym 
l|Okresie,> kiedy' miały tam : miejsce wypadki o 
^znaczeniu międzynarodowymi Kończył się strajk 
pracowników naftowych na południu. Strajkowi 
temu usiłowano nadać charakter polityczny, 

h- -Robotnicy zażądali podwyżki płac/ poprawy 
/warunków higienicznych, wolności prawa związ­
kowego i możliwości wolnego wypowiadania się. 
Jeśli te, motywy nazwać można politycznymi r—■■ 
mówi p. Saillant —  to istotnie był tb strajk, o 
znaczeniu politycznym,

j Negocjacje między Związkiem pracowników 
naftowych i anglo-iradskim Towarzystwem !tev 

jeżyły się od mają i nie dały żadnych wyników. 
W rezultacie w dniu 14 liipca robotnicy prze­

trwali pracę.
Naftowe Towarzystwo anglo-irańskie interwe­

niowało przy pomocy uzbrojonych . grup arab­
skich', co dało W rezultacie — , wliczając w to 
ii jeszcze umiejętnie przeprowadzonych prowoka-' 
sjcji <-*• Hcżbę 46 zabitych i 150 rannych po. bbu 
stronach, nie mówiąc już p bardzo lieżnych are- 

pztowaniach wśród robotników. W czasie byt-’ 
‘mości p. Saillant w Iranie kończyło się doeho- 
.'idzenie w tej sprawie, prowadzone przez podse­
kretarza rządu irańskiego i  .przedstawiciela 

jCentralnej Rady Związków Zawoflowych. Od te­
go czasu — mówi w dalszyju ciągu p. jŚaillant 

|j5- sytuacja uległa znacznej poprawie, ponieważ 
Centralna Rada Związków Zawodowych w Ira- 
nie odgrywa doniosłą rolę. Ostatnio Jednak sy- 

jitnacja pogorszyła się,- gdyż w momencie, gdy 
ifjjp. Saillant opuszczał Francję, na granicy Iranu , 
sztab angielski Bliskiego Wschodu skoncentro- 

, wał uzbrojone oddziały hinduskie. ,
|  Skorzystam z .okazji, oświadcza p. .Saillant, 
laby złożyć tu pewne oświadczenie w praw ie 
B rackiej- w moim osobistym imieniu. ?  “
i  Na konferencji paryskiej, po przyjęciu Alba­
n i i  w charakterze doradczym, amerykański ąe- 
Mkretarz stanu' Byrnes złożył wniosek, aby ,Spj 
puścić do udziału w konferencji trzy inne pań-, 
stwa, a  mianowicie: Meksyk, Egipt i Kubę.
Wniosek ten godny jest poparcia pod Warun- 

Ifciem, aby nie wykluczał zaproszenia i innych 
jłjpaństw. . Rząd irański prosił o..zaprószenie gp 
jj!tdp udziału w konferencji., Rząd francuski nie 
jest .przeeiwny temu zaproszeniu, ppnięważ j .rą i 
ten w czasie wojny okazywał popiec aliantom; 

;;OŚwiadezam, że wobec dopuszczenia do. udziału 
w konferencji i innych państw/ prócz pierwot­
nie mających brać udział,- winien: być. również 

Ibaproszony rząd irański i mam nadzieję, że rząd 
'Rzączypospol^ej Polskiej poprze prośbę; Iranu.

Następnie-p. Sillant podzielił się wrażeniami 
i' z podróży po Polsce, wyrażając/się z uznaniem 
IJb" naszych osiągnięciach w dziedzinie gospodar-

Zapytany, o stanowisko Światowej Federacji 
i- Związków Zawodowych w sprawie odbywającej 
. się obecnie konferencji pokojowej, p, Saillant 

oświadczył, że światowa Federacja Związków 
Ijhawodowyeh zainteresowana jest w utrwaleniu 
■pokoju, opartego ua zasadach, demokratycznych

antyfaszystowskich.
8! „Jeśli traktaty pokojowe nie będą oparte na

J a h  S c h m id t  s t a ł  s i ę  z n ó w  
K o w a r z e m  
(Dokończenie)

'«*• A po jakiemu mówicie pa’cierż?
I — Po syrbsku.
|  Nie możemy pojęć, męczymy go, aby usły­
szeć z ust jego słowa: „Jestem Serbem łużyc- 
kim“, ale stary jest nieugięty, 

k i— Jak pan się nazywa — znienacka zapytu­
je Pepik. 

w — .Kowarz.
K - i  Co to znaczy? — pytam.
||ćfw ’|>ćhmidt. Niemcy narn. zmienili nazwiska. 
My jedno mamy niemieckie drugie nasze. Gdy 

{przyjeżdżam do Kamienia, id jestem Kowa- 
rzem, a w Niemczech jestem Schmidtem. Mój 

fbrat też Kowarz, on jest kowalem.
|, Mówi teraz po Jużycku. Rozumiemy go dpsko- 
nale, ale nas bawi to niespodziewane spotka­
nie na niemieckiej ziemi z jednym „Słowiani- 

|nem więcej. Zaczyna opowiadać dzieje swojej 
ttodziny: ten był tym, tamten owym. On jest 
-krawcem i dziesiątym synem z kolei, a ma 
ponad to jeszcze trzech młodszych braci.

|  Schmidt nam dzisiaj zaimponował.
Sr — Od dneska -ne budesz u nas Schmidtem, 
la Kowąrzem. — oświadcza uroczyście Oldó i 
|rozpoczyna dię rwetes.
.i — Niech żyje Kowarz!
|  — Niech tyją Łużycel 
|  — Niech żyje Słowjańsfwo! 
i '  Oldo zaczyna swym zwyczajem wydzierać 
|',ię po czesku: Hej bracia Słowianie!

Stasiek i ja śpiewamy po polsku: Jeszcze 
|?ólska nie zginęła!
|  Kowarz z cicha nuci: Jeszcze Syrbsko nie 
\ zginęło!
S Każdy śpiewa w swoim języku, ale melodia 
nasza jest zgodna, jeden takt, 'jedńe myśli, jbd- 

ina wielka rodzina — zachodni Słowianie 
e - Niemcy patrzą na nas jak na wariatów, nie 
zrozumieją nas. Nie rozumieją naszej radości z 
powodu odszukania zgubionego brata, nie ro- 
zumieją naszej rodzinnej sielanki,,' dlatego 

®iausvater przerywa energicznie:
Schlafen gehen!

Ij Rozchodzimy się pośpiesznie żegnając się 
['każdy po swojemu: 
i: Dobranoc!
E Na zdarł 
B" Lako nocz!

tych podstawach •— pokój nie bidzie opow ia­
dał tym celom, o które walczyły miliony na ca­
łym święcie" — powiedział p, Sainant,

Następnie padło pytanie w sprawie ustosun­
kowania się światowej, Federacji de faktu roz-, 
wiązania Związków Zawodowych w Grecji.

Na to p. Saillant oświadcza, -że natychmiast 
■po powrocie do Paryża opracuje wspólnie z. p*e-ł 
zesem Federacji, - p. Jouhauz, oświadczenie, 
Skierowane do 21 delegacji na Konferencji Fas 
•ryskiej. Zwrócą oni uwagę na fakt, że rząd 
■ grecki, reprezentowany na Konferencji/ używa 
łprzeetwko swojemu ludowi' ipetod Hitlera i1 
.Mussołiniego. i Obecność delegata tegp rządu na 
.Konferencji Pokojowej zmniejsza autorytet 
“-Konferencji,

Omawiając zagadnienie akcji przeciwko rzą­
dom Franco, w .Hiszpanii’ pik ;9aillaet podkreślił; 
że sprawa Hiszpan! nie leży w kompetencjach 
Konferencji .Pokojowej, będzie natomiast roz­
patrywana we wrześniu w czasie obrad ONZ. 

jw Nowym Jorku. .Organizacje zawodowe 56. na- 
;rodów podtrzyupają,,,proporcje; delegata Polski 
ido ÓNZ dra Oskara Lange w sprawie rządów 
"Franco. P. Sillant winszuje. Polsce, że. właśnie

'powiecie limanowskim, nowosądeckim i nowo­
tarskim nawiedzione zostały w 1 ostatnich tygo­
dniach niezwykłą' ciężkimi klęskami żywiołowy*

| W powiecie limanowskim najpierw gwałtow­
ne burze (tajfun) zrujnowały doszczętnie szereg 
wsi, po - czym z kolei kilka niezwykłych burz 
gradowych zamieniło duże przestrzenie rolne, 

jlasy i  ogrody W kłębowisko nieużytków, gwał­
towna zaś powódź zmyła prawie zupełnie na- 

/wierzchnie rolne.
j Klęską dotknięta jest również *cźęść’ powiatu 
nowotarskiego'. Wyginęło, duż/^inwentarza ży­
wego. Tysiące rodzin znalazło się bez środków 
[do - życia. 1

W powiecie nowosądeckim jest mnóstwo po­
gorzelców/ Setki rodzin znalazło śię: tu  również 
w tragicznym położeniu: pozbawieni są dachu

WARSZAWA, , Drugi dzień eliminacji przy­
niósł, ogólnie biorąc, lepsze wyniki, niż osią­
gnięte w pierwszym' dniu. Mimo Wszystko, ■ poza 
nielicznymi wyjątkami, uzyskane wyniki są 
dość słabe- Na ogół zawiedli mężczyźni.

Z najlepszych wyników należy wymienić: 
41,15 mtr. w rzucie dyskiem uzyskała Grędkie- 
wiczowa i 38,09 mtr. w oszczepie — Kwaśniew­
ska.

Wyniki techniczne zawodów:
200 mtr.: 1. Bętkowski (AŻS Poznań) 22,7; 

2. Piaskowy’ (CracoVią) 23,1; ft. Wawrzkiewiez 
(Cracovia) 23,8; 4. Buhl (HKS) 23,8.

110 mtr. płotki: .1.. Gierutto (Syrena) 16,6; 
2. Maciaszczyk (ŁKS) 17,5; 3. Kuźmicki (DKS) 
18,6.
,800 mtr.. mężęzyzn: 1. Staniszewski (Syrena) 

2:03,1; 2. Łapiński (Skra) 2:05,2; 3. Nieroba 
(Katowice) 2:05,7'; 4. Kuźmicki (Białystok)
2:08,7; 5. Kozłowski (DKS) 2:09,6.

3.000 mtr. z  przeszkodami: ' świniarski
(Błękitni) 10:35,6; ■ 2. Ostolski (Zjednoczenie) 
10:52,0; 8. Osiński (HKS) 50:52,4. ?

Dysk: 1. Gierutto (Syrena) 40,89 m;. 2. Kuź­
micki (DKS Łódź) 39,50 m; 3. Strzałkowski 
(Syrefca) 36,99 m; 4.. Tómcżyk (Skra) 36,09 m.

10.000 mtr.: 1. Jastrzębski (Craeo-Ha) 35:33,0; 
2. Kielas (Gedania) 35:42,6; 3. Kurek (Astra) 
36:07,0. ‘ '

Skpk o tyczce: I. Groman (PKS) 3,50 m;' k  
Gierutto 3,10 m; 3. Kuźmicki (DKS) JUR m; 
4. Leitgeber (WKS Flota) 3,30 m. (poza kon­
kursem).

Trójskok: 1. Hoffman (AKS) 13,72 m; 2.
Udiński (ŁKS) ,13,08; 3.: Groman (Białystok) 
12/91 m. /

Oszczep: 1. . Gierutto (Syrena) 55,28 m; 2.
Mikrut (Bydgoszcz) 51,20 m; 3. Rytezak (Łódź) 
49,51 m.

Kobiety: -200 mtr.: 1. Moderówna (ŁKS) 27,0; 
2. Słomczewska (HKS) 27,6; 3. Kałużowa
(AKS) 28,8; 4. Mieszkowska (Syrena) 29,8.

Skok w zwyż: 1. Kwaśniewska (AZS) 140 cm; 
2. Mitan (RKS) 135 cm; 3. Wajs-Grędkiewicz 
(DKS) 135 cm.

polski delegat wysunął tę propozycję i wyraził 
żal, że dotychczas nie'została ona należycie za- 

; łatwiona.
; ■ Przechodząc do omówienia swych wrażeń z 
pobytu w Polsce p. Saillant podkreślił, żę do roz- 

i woju nowej polski ruch zawodowy wnosi świeże, 
j pozytywne siły.,

Opowiadając o swej wizycie na Wybrzeżu p. 
Saillant stwierdził, że był mile zdumiony tem- 

■ pem odbudowy portów i ilością statków w' nich 
j śjg. znajdujących. W ciągu roku Polska osiągnę- 
ła większe wyniki w odbudowie kraju, niż Fran- 

; cja, -W dalszym ciągu rozmowy p. Saillant wy) 
i raził przekonanie, żc Polska w najbliższym cza­
sie będzie mogła w pełni wykorzystać 500 km 

| swego wybrzeża, Co niewątpliwie ódbije się naa 
wyraz korzystnie na M  gospodarce narodowej,

W .czasie pobytu na Śląsku p. Saillant miał 
' możność żapozi^Jlia się z pracą polskiego gór- 
‘ nika, ó której .wyraża się z dużym uznaniem.
I Po konferencji prasowej p. Saillant odbył 
. dłuższą rozmowę z działaczami' polskiego ruchu 
i zawodowego, podczas której zapoznał się z pra­
cami i osiągnięciami ruchu zawodowego w Poh

przy problemie płac i ceń, poddając Ifeikliwęj 
analizie stosunki ekonomiczno-finansowe w tym 
kraju.

Referat min. Mladka uzupełnili swoimi uwa­
gami: dyr. Ł. Barański i prezes Drożniak. Dyr. 

i Barański zapoznał również zebranych ze stanem 
prac organizacyjnych Banku Międzynarodowego 
Odbudowy i  Rozbudowy. ;

Rozpoczęcie działalności kredytowej tego ban­
ku przewiduje się na początek 1947 rokli. Ope­
racje/tego banku , będą zapewne szersze, niż do­
tychczas przewidywano i prawdopodobnie ‘ sta­
nia on,. przed, koniecznością . podwyższenia fun­
duszu * gwarancyjnego^; 'który .wynosi obecnie 
6 i pół miliarda dolarów. Stopa kredytowa dla 
Kredytobiorców wahać się będzie między 3,5 a 

.^5. plpęęnt... Jglyczki będą długoterminowe tzn. 
od ’2& do 35 lat.

Obecnie Centrala Handlowa Przemysłu Elek­
trotechnicznego przeprowadza regulację' cen ua 
trjrnku elektretechnić znym. '  ‘

Główną przesłanką' nowoopraeowanych cenni­
ków' jest dążenie do zmniejszenia fanteetycz- 
nych' nieraz' zarobków detalietów i hurtowni­
ków. Rozpiętość cen, jaką płacili detaliści w

ńad głową, środków do życia, urządzeń domo­
wych, inwentarza: żywego i i martwego, odzieży i 
bieliżńy: * '

W pierwszej c&wiU w zniszczonych okolicach 
zawiązały się' Komitety doraźnej pomoćy z u- 
dżiałem starostów, którzy odwołali się o szer­
szą pomoc do Warszawy. Do stolicy zjechała 
delegacja^ która została przedstawiona przez 
min. Kuryłowicza. Obywatelowi Premierowi.

W myśl zarządzenia ob. Premiera powołana 
została specjalna K<Aaieja Międzyministerialna, 
•której • przewodnictwo powierzono Ministerstwu 
Pracy i Opieki Społecznej. Do Komisji wchodzą 
ptzedstąwieiele Ministerstwa: Zdrowia, |Bolnic- 
twą, Odbudowy, Aprowizacji i . Skarbu.

- Doraźnie zarządzono wysłanie do- zniszczonych 
powiatów środków żywności i  ładunków odzie­
żowych z darów UNRRA.

Sztafeta: 4X100--m: I :  Hejdueka, Moderów­
na, Słomczewska, Kałużowa — 52,2; H : For- 
manowska, Nogajówna, Mieszkowska, Mitan — 
52A

'Dysk: I. Wajs-Grędkiewicz 0K S ); 41,1% SŻ1 
Dobrzańską (Syrena) 35,28; 3. Cejzikowa (Sy- 
reną) 34,21; 4, Stachowicz (RKS Legia, Kra­
ków) 33,84.
Rzut oszczepem: 1. Kwaśniewska (AZS) 38,09;

BTTOMi Mecz piłkarski między czeskim ze­
społem „Bratysławą" a kombinowanym zespo­
łem AKS-u i „Polonii" bytomskiej rozegrany 
onegdaj na etadioaie bytomskim zakończył eię 
wynikiem nie rozstrzygniętym. Wynik odpowia­
da przebiegowi gry, aczkolwiek gospodarze nie. 
wykorzystali kilku murowanych pozycji pod­
bramkowych.

Grę rozpoczynają Czesi, mając słońce za so­
bą. Po kiłku’ atakach goście strzelają w ł§  i 13 
minucie dwie bramki, ślązacy nie upadają na 
"duchu i w 80 min. podzieją strzela pierwszą- 
bramkę z podania dobrze dyponowanego Pytla.

POZNAŃ (PAP). W niedzielę 11 bm. otrzy­
mał polski Związek'Bokserski telegram, w któ­
rym 'dr Belor, prezes Czeskiej Unii .Bokserskiej, 
donosi, że pierwsze wszechsłowiańskie mistrzo­
stwa bokserskie odbędą się w Pradze w dniach 
od 5 do 11 września z udziałem zawodników: 
ZSRR, Polski, Jugosławii i Czechosłowacji.

W związku z powyższym kapitan Sportowy 
Polskiego Związku Bokserskiego ob. Suszczyń- 
ski" wyznaczył f następujących ' zawodników ma 
reprezentantów Polski (w nawiaeie-podajemy 
zawodników rezerwowych do poszczególnych

NOWA SIEDZIBA REDAKCJI 
DZIENNIKA USTAW 

WARSZAWA.- Siedziba Redakcji i  Adimł, 
nistracji Dziennika Ustaw RP przeniesiona, 
została z Łodzi do W arszawy i m ieści się 
obecnie przy ul. Rakowieckiej 41.

W szystkie wpłaty z ty tu łu  prenum eraty  1 
zamówień należy kierować przez PKO — 
na  konto Dziennika Ustaw RP W arszawa I 
— Nr 1999.

DZIECI JTTGOSŁOWIAŃSKIE‘iNA WY­
WCZASACH W POLSCE 

WARSZAWA (SAP): W poniedziałek 12 bm. 
przybył do Warszawy pociąg, którym przyje­
chało do Polski 85 dzieci jugosłowiańskich na 
wypoczynek miesięczny. Opiekę nad' dziećirul 
roztoczyło RTPD i Towarzystwo Przyjaźni pob 
sko-Jugosłowiańskiej. Dziecinna dwórau zostały 
powitane przez przedstawiciela ambasady jugo­
słowiańskiej dra Kusowaeza oraz przedstawi-/ 
cieli RTPD i Tow. Przyjaźni polsko-Jugoeło, 
wiańskiej. Wyeieczkaftw ciągu dwóch dni pozo: 
staje w Warszawie. Zakwaterowana została ną 
Bielanach w Domu Dziecka.

W dniu 13 bm. e godz. 21.30 dzieci jugosło­
wiańskie odjadą do święcie ua Śląsku.

WAŻNA PLACÓWKA ZAWODOWA 
POLSKIEGO ŚWIATA TECHNICZNEGO 

ŁÓDŹ (PAP). Z końcem ub. roku wśród in­
żynierów i . techników polskich, powstała myśl 
stworzenia Naczelnej Organizacji Technicznej 
(NOT)) która objęłaby wszystkie stowarzyszę; 
n ią , techniczne w Polsce. W grudniu roku ubie­
głego uchwalono statut dla NOT, jak też statut, 
ramowy dla. stowarzyszeń branżowych. Zgojńis) 
ze statutem Naczelna Organizacja Techniczna 
w Polsce jest jedjnym przedstawicielem świata 
technicznego w stosunku do państwa i społe­
czeństwa, a głównym jej celem jest współpraca 
z władzami państwowymi, samorządowymi i in­
stytucjami społecznymi w odbudowie kraju 
przemysłu Polski.' W. ciągu pierwszego półrocza 
bf. Komitet ' organizacyjny NOT zajęty był 
montowaniem poszczególnych ' stowarzyszeń 
branżowych, których dotychczas powstało 15. 
Działają już- 3 komisje Stowarzyszenia: szkol­
nictwa zawodowego/ ochrony i bezpieczeństwa 
pracy' oraz słownictwa techńieznegó. ■

państwowych fabrykach a ceną sprzedaży 
dla konsumenta była nieproporcjonalnie wielką.

Ograniczono zyski hurtowników. i detalistóW/j 
którzy dotąd ustalali Ceny według własnego' u- 
podobania. Zaoszczędzone w ten sposób sumy 
odprowadzono na zwiększenie funduszu aprowi-; 
zacyjnego i zwiększenie płać robotników.,
. Obecnie wprowadzone cenniki stosowane będą 
bardzo rygorystycznie. Przekroczenie maksymaljN 
nych Cen równać Się będzie działalności speku­
lacyjnej. Dlatego ludność ;winna we własnymi 
interesie przestrzegać cen,,"podanych w cenni- 
kateh, które będą wywieszone' we 9 wszystkich'' 
sklśpaeh. . ..

W okresie przejściowym,, dopóki wszystkie- 
artykuły otrzymają nowe cenniki, obowiązywać^ 
będą zarządzenia przejściowe, o których powia­
domieni zostaną zainteresowani, 

i Cena detaliczna jest sumą ceny komercyjnej-- 
(tóćo składnica) oraz zarobek detalisty, któryś 
dla różnych artykułów elektrotechnicznych. ój| 
kreślany będzie każdorazowo, w granicach od 
15. do 25 proc. ceny detalicznej.

Jeśli naprzykład chodzi 1 o najpopularniejszy? 
dla ludności artykuł elektrotechniczny: ża­
rówki — "to nowy cennik przewiduje następu;/ 
jące ceny w sprzedaży detalicznej: >

15r—25 rr. — 51 zł 
40 w. — 66 zł 

87 zł
i ; 100 w. — 109 zł.

2. Stachowicz (RKS Legia) 34,30; 3. Ditkow 
ska-Deńska (Wisła) 29,77. ~

(^tatecznie Zarząd PZLA postanowił wysłać 
ą,a mistrzostwa łękkoatlety^ne Europy do Oslo 
następujących zawodników: Walasiewiezównę,
Wajs-Grędkiewiczową, Kwaśniewską/ Dobrżań); 
eką,. Stachowicz, Moderówmę, SlomęzewSką, 
Hejdueką, Gieruttę, Rutkowskiego, Piaskowegd,- 
Kuźmickiego i  Świnia>rekiego.

Pft przerwie inicjatywa przechodzi zupełnie 
w Ślązaków. W 15 min. gospodarze; uzy; 
skują. prowadzenie Z pięknego strzału Woźnia; 
kiewicza. Tepipo wzmaga się," bytomiacj strze- 
la ją. wiele, ale nie celnie i  nie wykorzystują ‘kil;; 
ku dogodnych sytuacji dla uzyskania dalszych 
bramek. W 3 Omiń. pada Wyrównująca bramka. 
Dalsze obopólne zmagania nie. zmieniaj^ już 
wyniku. V

Z gości wyróżnili się 'Tpgelhof. Z gospodarzy 
Świetnie wypadł obrońca Michalski. PuM/czno^- 
śd  około 15.000.

czono rezerwowego):
Waga musza: Stasiak, Łódź — (Bazarnitói 

Śląsk; waga kogucia: Grzywocz, śląek (Czar­
necki, Łódź); waga piórkowa: Koziołek, Po­
znań (Konrada, Śląsk); waga lekka: Polus, Po* 
znań (Sztole, Śląsk); waga półśrednia: Olejnik 
Łódź (Kowalski, Łódź); waga średnia: Kol­
czyński, Warszawh "(NOwara, Śląsk); waga pół­
ciężka: Stocki, Pomorze; waga ciężika: Szy^^j 
ra, Poznań ^jew ądził, Łódź).

Reprezentacja wyjeżdża z Poznania w dnie 
1 Września br.

MiidzynarodBwy Bank Odbudowy zaczyna działalność
WARSZAWA (SAP). W Mimsteretwie Skar^ 

bu - odbyła się pod przewodnictwem  ̂ministra 
-Konstantego Dąbrowskiego druga z, kolei kon­
ferencja z udziałem dyrektora Międzynarodo­
wego Funduszu Walutowego, ministra Mladka, 
dyrektora Banku Międzynarodowego. Odbudowy 
i Rozbudowy, dra Leona Barańskiego, oraz pre- 

;zesa Banku Narodowego Polskiego Drażniaka-. 
W konferencji uczestniczyli ponadto: wicemini­
ste r Skarbu Kuszewski,', dyr. Gajewski oraz in­
n i wyżsi urzędnicy Ministerstwa Skarbu i za­
interesowanych resortów gospodarczych. , %
- Min. Mladck podzielił się swymi spostrzeże; 
niami w zakresie powojępnej sytuacji akonó;. 

fńiiczńof i finansowej Ameryki i  Európy, poru­
szając szćreg ważnych zagadnień, przSi jakimi 

istanęły (zwłaszcza Stany Zjednoczone jj chwila 
■zakończenia wojny. Mówca dłużej zalrzymał się'

pośrednihóo) -  no fundusz opromizncylnyZamiast do Kieszeni
WARSZAWA (SAP). Zadaniem Centrali Han­

dlowej Przemysłu Elektrotechnicznego powoła­
n i  do życia przez Ministra Przemysłu w ' ćżęr-; 
wen 1945 r. — jest zbyt ną zasadach wyłączno­
ści wszelkich Wyrobów, wchodzących w zakres 
przemysłu * elektrotechhiczńćpSj'' produkowanych 
przez fabryki państwowe i czasowo będące pod 
zarządem, państwowym.

Klęska żywiołowa na Podhalu
Rząd organizuje pospiesznie akcję pomocy

WARSZAWA (SAP). Okolice podgórskie w

Kto jedzie ostatecznie do Oslo

KS „Bratysława" —  AKS „Polonia" Bytom 3: 3 (2:2)

Pierwsze wszeflisłowiMsKle misirzosiwa bokserskie w Pradze
wag, prócz wagi półciężkiej, gdzie nie, wyzna)
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Wrocławskie zagadki
, W ubiegłym-roku m iało-prezydium -m iasta 
Wrocławia w spraw ie teatralnej doskonałą 

Swymówkę: umowa z dyrektorem  Trzcińskim 
zestala 'późno zawarta, byt to poza tym 

■ pierwszy rok pracy- w WrocławiU) a wiec 
byiy n a  pewno ważniejsze 'Sprawy do za- 

; -ta-twieńia od teatru. I temu stanow isku nie; 
lnie można żarzu-ci^S. Dziś jed-nak sytuacja 
||wygląda odmiennie, P rezyd ium --m iasta  
& iedz|ało  dóśó^Weześnie, bo dąfiiiijywnie; 
: juiż w' pierwszych dniach -czerwca, że dyr.j 
[Trzciński rezygnujesz kierownictwa teatru,! 

Tymczasem powtarza Się dokładnie zeeZło- 
- roczna historia, w jakże fatalnym  wydaniu.

Za dwa. tygodnie powinien -rozpocząć eifc; 
I nowy sezon teatralny. -Mimo to d° dnia 

dzisiejszego głucho w tełRrze m iejskim  we 
Ł wroćławiu, który jest najdosłowniej zabity 
na wszystkie cztery spusty. Nawet żelazna; 

; kórtyna postanow iła na znak protestu za- 
strajkować. Jak  wyobraża sobie Zarżądm ias ta 

rnowy sezon teatralny? .Dlaczego m im ozbli- 
■itającego się ' nowego sezonu teatralnego ' 
tlić opinii publicznej,‘ nie wiadomo o osobie 
nowego dyrektora teatru? -Nazwisko jego 
nie jest przecież tajemnicą. Mianowano;nim:; 
podobno dotychczasowego dyrektora teatru 
dolnośląskiego w Jeleniej Górze ob. Waldćiią. 
Sądzić by ndieżato, że jest już najwyższy 
czas, aby, szersze sfery publiczności dowie­
działy się. cokolwiek o p lanach :! zamierze­
niach nowej dyrekcji. A tu  głucho zupełnie.
, Wobec braku  autorytatyw nych danych . 

spezwolimy sobie n a  powtórzenie tkilku wia- 
pót&pści, k tóre dotarły  do nas w formie 
plotek. Pragnęlibyśm y, aby okazały się one 

-rzeczywiście tylko płotkam i. Bo to według i 
tych pantoflowych informacji nowa dyrek­
cja teatru  stanęła  n a  stanowisku, że w ła - ' 
ściwie W rocław nią potrzebuje stałego tea­
tru. Dlatego też dyrekcja ta, nie mogąc so­
bie poradzić ze Swym niesfornym  zespołem - 

Jeleniogórskim, którem u ani. s ię  naw et nie i 
feii porzucać, wygodne i pięknie urządzone] 
.jnieszkania w Jeleniej Górze postanow iła — 1 

myśl zasady „aby wilk był syty i owcaj 
cała" nie instalow ać się ani w W rocławiu,

RODZICE ODNAJDUJĄ DZIECI 
Z ZAGRANICY

KOŹLE, b o  punktu  etapow ego w ,K oźlu 
przybyło dotychczas z zachodu 5 transpor­
tów z około 400 .sierotam i względnie opu­
szczonymi dziećmi. W  ponad 300 w ypad­
kach, dzieci odnalazły rodziców w kraju
I zostały już przez n ich odebrane. Na 
punkcie pozostało 67 sierot, pad  którym i 
opiekę przejęło M inisterstw o O św iaty,:

ani w Jeleniej Górze, lecz w połowie drogi 
w neutralnym  W ałbrzychu. W ten sposób! 
będziemy mieli ciekawy ,dziwoląg, .teatralny: 
o trochę dziwacznym i przydługim  tytule 
ńDyrekcaa- teatru  dolnośląskiego we W ro­
cławiu ze stałą: siedzibą- we. W ałbrzychu".

Jeżeli najwet znaczną część tych plotek 
należy złożyć, na karb-bu-jnej fantazji infor­
m atorów i żartownisiów, to  jednak w każ­
dym; żarcie lu łd  być,, w* m yśl przysłowia, kęs: 
prawdy,.

; WkbCŁAW. Ż dniem 9 brn; zakończona 
została pierwsza faza repatriacji Niemców z 
Dolnego Śląską, obejmująca swym zakresem 
wysiedlenie 'elementów niepraćująćyćh. W ra­
mach zorganizowanej i sprawnie przeprowa­
dzonej akcji żepatfiaćji, Wyjechało W pierw­
szym etapie z woj. wrocławskiego 395 trans­
portów z 683.287 Niemcami, z czego 20 trans­
portów złożonych z 31.466 osób odeszło do 
radzieckiej-; sjpefy , okupacyjnej:, g

Równolegle do repatriacji, z . Dolnego 
Śląska -.wysiedlono z !* Gprhego Śląska w S z  
transportach .123 ^96 Niemców. Ogółeąi, z 
całego śląska- wjfjećh&ło-• dofythefas 467 
transportów* 1 z 806.583 Niemcami. Szybkie tem­
po rępólonizaeji Polnego Śląska i.związany 
z nim duży napiyw pdlskich pracowników po-

WROCŁAW. W lipcu zanotowano dalszy 
postęp iv odbudowie i zwiększeniu produkcji 
W rocławskiej Fabryki Wodomierzy, jednej 
ż najw iększych w -Europie.

W ybudowano hydrofor, dokonane- częścio­
wej odbudoyyy zniszczonej kotłowni, insta­
lacji eiektrycjzmmh i ^analizpcygnyćK prą/s 
odremontowano budynek fabrycznej szkoły 
technicznej. Ponadto wyremontowana* i u-

teatralne
f  Ten wlaśhie kęs pr&wdypózńdć pragnęli —5 
Byśmy i; d la teg o , zwracamy się w imieniu" 
. zainteresowanych iycierni kulturalnym  -Wro-i 
cławia do- m iarodajnych czynników z prośbą 
o wyjaśnienie ciemnej sprawy teatru  1 wro­
cławskiego. . Wiemy, po straciliśm y w oso-* 
bie jednego z najwybitniejszych ludzi, teatru 
polskiego, dyr. Teofila Trzcińskiego. Z ust 
m iarodajnych pragnęlibyśm y dowiedzieć się  
cóśi ponad plotki, abyśmy m ogli tę s tra tę  
należycie ocenić i ewentualnie opłakać.

zwolił władzom na natychmiastową -realiza­
cję drugiej części planu wysiedlania. W 
związku z tym dnia 10 bm. na murach miasta 
Wrocławia pojawiło - się zarządzenie wojewo-. 
dy o zwolnieniu z dniem dzisiejszym, wszel­
kiego rodzaju -niemieckich sił pomocniczych' 
zatrudnionych w przedsiębiorstwach i insty­
tucjach ha Dolnym Śląsku, celem ich repa-< 
-triec-ji.-W -drugiej fazie wysiedlania ilość trans­
portów wysyłanych do radzieckiej strefy oku­
pacyjnej 'wzrośnie z dotychczasowych 7-miu 
h a ; 10 tygOdnibWo. Do brytyjskiej strefy oku­
pacyjnej ^ę^chodteić* bądą^z transporty* repa­
triantów niemieckich dźiennie.
' Óheęnie naD óltfyni ̂ śiąsku* - we wszelkiego 
-rodzaju przedsiębiorstwach przemysłowych 
zatrudnieni mogą być jedynie Niemcy-fa- 
chowcy.

ruchomiono 4 ciężkie obrabiarki. W za­
kresie rozbudowy produkcji,! otworzono w 
Ostrowiu Wielkopolskim oddział fab.ryki 
wytwarzający arm atury  parowozowe. W ro­
cławska Fabryka Wodomierzy w y k o n a ła ^  
lipcu swój pian  produkcyjny w 140°/e, przy 
,raym wartość produkejfi wyniosła ponad 
^śjjzy ^® onj|vJł) ;%ąięi^fs:-jzł^jph. •

Stan zatrudnienia fterósł okęł-o-5?/*.

KIEDY MA USTĄPIĆ Z G0SP8DARSTWA 
REPATRIANT. A KIEDY AUTOCHTON?

KA‘itŚ'WTCE. Oddziały powiatowe PUR-u t  
terenowe Referaty Osiedlęńfcze - mają sporo 
kłopotu z szeregiem tzw. gospodarstw spor* 
nych, czyli takich, do których rości sobie 
p.rętensM,’ zarówno miejscowy autochton, jak 
i óśśdńik*repatriant, Spory te powstały w 
ten sposób, że jęszcze przed weryfikacją 
osadzano na gospodarstwach autochtonów 

| rodziny repatriantów. Nie odróżniano jeszcze 
| wówczas dokładnie autochtonów pochodze­
nia polskiego, a nawet aktywnych Polaków 
od Niemców, Z chwilą ,-gdy rozpoczęto akcję 

I weryfikacyjną, postawiono jako zasadę, że 
1 Polakom opojskim należy zwrócić ich włas­
ność, zabraną im właściwie przez pomyłkę. 
Z drugiej jednak strony powstawał problem, 
co zrobić z osadzonymi repatriantami, któ­
rzy też nic nie' b y li' winni, że przydzielono 
im niewłaściwe gospodarstwa! W zasadzie 
więc Obie strony niają prawo- do posiadania 
gospodarstwa) chodzi .tylko o to, kto ma zo­
stać na miejscu, a kto objąć gospodarstwa, 
przydzielone gdzie Indziej. Dość często spo­
ry na tym tle reguluje nowy dekret o osad­
nictwie wiejskim. Art. 40 tego dekretu posta­
nawia, że jeżeli zweryfikowany autochton i  
wszystkie osoby prawa jego reprezentują 
opuściły gospodarstwa, które PUR czy Urząd 
Ziemski przydzielił repatriantowi w  to pierw­
szeństwo ma repatriant, a autochton winien 
otrzymać możliwie równowartościowe gospo­
darstwo, gęlzię indziej. Jeżeli- natomiast zwe­
ryfikowany był na miejscu — to  należy przy­
wrócić, "jego prawo własności, a repatrianta 
przesunąć na inny teren. Należy mieć nadzie­ję) że skrupulatne stosowanie tego przepisu 
przyczyni się do uporządkowania osadnictwa, 
a kładąc kres sporom, poprawi w konsek­
w e n c ji—' bezy wiście ,patKąć: na dalszą metę 
:***- , również, współżycie między elementem 
miejscowym i napływowym.

PIERWSZA ROCZNICA DZIAŁALNOŚCI 
WROCŁAWSKIEGO ODDZIAŁU 

WOJSKOWEGO INSTYTUTU 
NAUKOWO - WYDAWNICZEGO

Zakłady graficzne wrocławskiego oddziału 
Wojskowego- Insty tu tu  Naukowo-Wydawni-* 
czego obchodziły pierwszą rocznicę swej 
pracy: uroczystość.! połączono z poświęce­
niem  i otwarciem świetlicy. 25 pracowni* 
kó-w zakładów otrzymajo za ofiarną pracę 
-premie pieniężne zaś inni przedstawieni 
zo tali do odznaózeń.
. -Zakłądy.iv£p.ciąwsfcieg0-0(j.działu W ojsko­

wego Insytutu) Naukowo-Wydawriiczego wy­
konują ponad >30 proc. wszelkich prac wy­
dawniczych Instytutu, Między innymi dru­
kuje się tu  czasopismo „Bellona".

Wykorzystać siłę roboczy Niemców przed wyjazdem do Niemiec

Pierwsza faza repatriacji Niemców 
z Dolnego Śląska zakończona

Dalsze postępy w  odbudowie 
Wrocławskiej Fabryki Wodomierzy

FOLWARKI DLA SPÓŁDZIELNI PARCELA- 
OYJNO-OSADNICZYCH 

fe WARSZAWA. W województwie wrocławsMm, 
gdańskim, olsztyńskim i na Ziemi Lubuskiej 
hprzeprowadzono . : spisy m ąjętkw . przeznaczo- 
tfych ba cele" spśrażielńiK’pilrcĆlaCyjAo-ósailini 
foch. Opisów dokonały koindąje złożone z 
■jpłzedfitawicieli Ministerstwa Ziem Odzyska­
nych i Reform BoŁnyeh, Rad Społecznych Osad­
nictwa SpiRdzielczo-ParceJacyjnego, Związku 
[■Młodzieży Wiejskiej „Wici", Związku Samopo 
Imocy Chłopskiej i Związku Wałki Młodych.
* Na terenie województwa wrocławskiego opi­
sano; 2.500 folwarków o łącznej powierzchni 
1500.000 hektarów; w woj, gdańskim opisano 
"800 folwarków o łącznej powierzchni ,180.000 
ha; w woj. olsztyńskim 1.200 folwarkówio po’ 
wierzchni 250.000 ha i na Ziemi Lubuskiej 700 

jlolw&rków (150,000; ha).
Szczegółowy opis każdego folwarku zostanie 

poręczony Społecznej Radzie Osadnictwa Spół- 
Idzielczo-Parcelacyjnęgo tego . powiatu■ na zie­
miach centralnych, który ma zasiedlić dany po­
wiat na Ziemiach Odzyskanych. -■ («)

PRZYDZIAŁY BYDŁA Z UNRRA 
I  ZE SZWECJI

; LEGNICA (ZAP). Powiatowy Związek Samo­
pomocy .Chłopskiej w Legnicy otrzymał w czer­
wcu przydział koili UNRR .-owskieh i szwedz-l 

^dćh. Konie te w  następującej ilości rozdzielo-l 
zostały ną. poszczególne. powiaty: Ljiblin 1 

iłO koni- szwedzkich, lr0 uńrrSwIkich,-Legnica — 
konî  szweMtich,■''jjHJ^'^Sr^^rpwskich, Eojes] 

iławice — 80-łtbńi szwedzkich, Żura.e-.— 70 ko-l 
w unrrowskich, źegań — 60 -koni uprręjwsk^h,

. Cieplice — .22 ł^nrlinrto^wskich, Wrocław —
;7|ckąi}i parrjpwskiśh,__

Konie szwedzkie sprzedane były za gotówkę 
w Wysokości 33.500 zł od sztuki. Konie z 

'IftfltRA na skrypt dłużny po uprzednim wpła­
ceniu 3.000 zł na konta manipulacyjne.'

Zjriązek rozdzielił prÓPz tego przydzieloife.' 
Wbwy i buhaje z UNHltAf* ŁegrAśP— 32 
liwki, 4 buhaje, Żuraw — 08. jałówek, 3 buhaje, 
Żegań 100 jałówek, 3 ,buhaje,' ’

NOWE PLACÓWKI ZWIĄZKU SAMOPOMOCY 
* CHŁOPSKIEJ

-iliWÓWEK. 1 sierpnia 1946 r. założony został 
Jt terenie Lwówka Związek Samopomocy Chłop-1 
•Kej. Prezesem wybrano ob. Jędrzejewskiego 
Juta. Na' pierwszym etapie pracy przyjmuje 

)wwaek . młyny, tartaki, ‘ ogrodnictwa oraz za-; 
Jkdy spółdzielcze, Osadnicy a a  terenie powiatu I 
<4izymują prawo używalności ziem. Ostateczno 
Prawo własności udzielóne ma być ńa jesieni.

29.000 POLAKÓW W LWÓWECKIM ; 
ę. LWÓWEK. Powiat Lwówek posiada sześć 
Jtiast z 4.000 mieszkańców... Lwówek, będący 

■ miastem powiatowym, liczy 1.700 osób, w tym 
|W (i$rtemeów, Ludność wiejska na terenie-»po-1 
^tatu przekroczyła 24.000 osób.

W ramach akcji wysiedleńczej która trwała 
v j W lipca, usunięto z powiatu 23.116 Niem- 

Ludność ta została przewsezdona w 13 
“aasportach, z których każdy liczył około 1.700 I

Po zakończeniu akcji żniwnej reszta Niem 
Ww * powiatu ma zostać Usunięta.

.®asto Lwówek wykazuje duże zniszczenie, I 
**hsżcza w środkowej cz^Sci, Uatoindaet póże- 
t.słe S-mjast uniknęło iniszczeń. 11 gmin lwó- 

każda ge iia te '-JJu,

Z. dńiąni 10; sierpnia przestały .obowiązy­
wać różnorodne zaświadczenia pracy.. Niem- 
ców. ' Jedynie ważnie s ą !karty  niebieskie' i 
ę^rw pnę, iw,y.<japą jprzgz . wojewódżki. Urząd 
fachowcom rzeczywiście pÓ irź |^y rn >J“Pań: 
stWu. Od tego “więejThomeńtu j wszyscy, inni 
Niemcy są  uw ażani ze bezrobotnych, któ­
rych bezwarunkowo należy wykorzystać 
przy pracach ndćt Upórżądkowanieiń miasta!

Ohęcnję. ,rgzppęzŁętp drugą fazę wysiedla- 
nia., ę i, którzy byli ciężarem dia Państ_wa,’ 
zostali ijiż wysiedleni)1 natom iast eh którzy 
są zbyteczni z ’ dniem* lt) sierpnia; .zostają 
zwolnieni z pracy i stdją się ciężarem, 
Okres .piąW.cijehhy jest zbyt oigżkj, ąb,y .;da ' 
wać-’j ^ ć ,  nie otrzym ując wzamign żadnej

uąjtugi.. We W rM iawiu pracy d la n ich jęst 
d u żo .,

RozpiofżĘdżbSic o zwolnieniu Niemców 
Uderzy,prżdde, wu?y,śtk^Tw prywatne przód- 
fięhierstWa, sk iepy ,fryzjW nie, restauracje* 
hotele lfcp, gdzie masowo był zatrudniony 
persgnei^nieinteęki. ^ jtaśc i^e lę  intrajtnycS
lokali zostaną zmuszeni dó zastąpienia sił 
pie,mieękićń pracpwnikariii polskimi, przed 
ktżryini tak  się gwałtownie łjronili.^
:|  Spraiyia.-RFzedstąwia się  d^A nieb' Wl^bitrtią 
niekorzystnie,, -ponieważ - - nie-, -będzie-, -już 
można uchylić się od tego rozporządzenia. 
Utworzone zostały komisje -lustracyjne, 
które no  stwierdzeniu .ni ezastosęwania się

Zjazd prasy polskiej w Bydgoszczy
BYDGOSZĆZ (PAP). W 'dwu ŚÓ bm. przy­

byli ’ ao Bydgaezcży przedstawiciele prasy, aby 
wziąć udział w ogólhopómkiej jkonferencji. prą- 
sowej, zwołanej przez Komitet 600-leelarmiasta. 
W żjeiiłzie :Wż#ęli ud^śł rówiiieź-prz^dśfa^ffeię^ 

i  Própagandjr ói%z 
Pólikihgó Radih z Warszawy;' Otwarcie konfe­
rencji nastąpiło w sali obrad Miejskiej Rhdy- 
Natoćfowbj, gdzie zebranych' powitał:-w' iniieTiiu 
Komttefh‘!600-łeei® 'płezydeut miaśta-Sb. Tward* 
uićM:'W 'inifeńSu' MSnisterstwa mfotinacji i Prcó' 
paghndy ̂ ^Ówił red. Topórówśki, z rałnibnia 
Oddziału Pomorskiego -Związku Zawodowego 
Dziennikarzy Występował red. Ziemak, obrazu 
jącv dorobek rocznej pracy pomorskiego robot 

Lnika i inteligenta w dziedzinie uporządkowania 
miasta, a zwłaszcza zorganizowania Pomorskiej 
Wystawy GóspódiOTŻej'. Z Kólei' wiceprezydent 
miasta ob. Styczeń powitał zjazd 'w. imieniu wo- 
jewody pomorskiego, po czym zebrani wysłu­
chali rhferatu pt> ,,600’leaie miasta — Pomorska 
Wystawa Przemysłu, Rzemiosła; i Handlu|‘,; 
prll®rawiaj'ąęe;g6 roz#oj Bydgoszczy na ptżę- 
ątrzeni więk9w, . pljecne osiągnięcia oraz pars- 
-pektywy józżroju goZpodarćzegó.

W drugim dniu zjazdu dziennikarze zwiedzili

urządzenia dróg wodnych węzła bydgoskiego. 
- Wycieczka dziennikarzy udała’ się parostatkiem 
ido Brdyujścia, Urządzenia śluzy, największej 
z tego roażaju w. Pojśce, były przedmiotein po­
dziwu zgromadzonych przedstawicieli prasy. Na 

. jazie walcowym dziennikarze oglądali urząaąe- 
i nia regulujące poziom wody na Brdzie, r-:,.;
■ Po powrocie dziennikarze jfz ięli. udział we 
wspóluyin obiedzie, wydanym • przez Komitet 
6[00?lecia miasta Bydgoszczy. ; Przy wspólnym 

f stole zgromadzili się przedstawiciele władz pań: 
sfwowych, samorządowych i" W. P. Obok dzićn- 
nikafzy z całej Polski zaśiedli TÓWnfeż' koledzy 
z Pomorza,“ któhzy w tym dniu odbyli swój 

[zjazd w Bydgoszczy. Imieniem- gospodarzy po- 
witaliprzybyłych:prezydentm iastaob.Tw ard- 
nicki, prezes Izby Rzemieśniczej Godek oraz 
nowo obrany prezes Związku Zawodowego 
Dziennikarzy red. Mielników. Gospodarzom od- 
ppwiedział w imieniu gości -dyrektor - Departa­
mentu ^ipisterstwa Informaoji; Propagandy 
r#d. Toporowski.

W godzinach popołudniowych wycieczka 
dziennikarzy udała -się do Gdańska n a 'obejrze­
nie wystawy • dor'obku gospodarczego Wybrzeża.

do powyższego zarządzenia będą pociągały 
właścicieli do surowęj odpowiedzialności. :

W  przyszłym miesiącu M inisterstwo -Ziem 
Odzyskanych szczegółowo rozpatrzy^ którzy, 
fachowcy niemieccy- mogą'-pozóstać :jak(J ko* 
hieczni w następujących ‘gaTęźistón prze- 
jnysłu ”  państwowego:' W górnictwie, włó* 
^iennictwie, w przem yśle nielicznie repre* 
Żentowanym pa" teren ie ’ Polski względnie 
l i^ ^ u j tś y iń -  i tę i  fyikb na- Eiemidćh iOdży^! 
łkanych. Niemęom tym  zapewnia Państw o 
bezpieczeństwo, własność m ienia ruchomego 
{- opiekę praw ną. Rodzin wyżej wymienio­
nych zatrudniać nie wolno w żadnym  wy* 
pad ku. Za rodziny uważa się krewnych 
wstępnych i zstępnych do czasu uzyskania 
pełnoletności.

D ruga faza wysiedlania Niemców mai 
oczyścić ten teren całkowicie z elementu 
niemieckiego, pozostawiając jedynie ńde- 
żbędnych dla Państw a. id. •

SPECJALIŚCI • DZIEWIARZE ZASILAJĄ 
FABRYKI ZIEM ODZYSKANYCH 

ŁÓDŹ. W fabrykach dziewiarsko-pończosznt* 
i czych na Śląsku Dolnym i Opolskim po prze* 
prowadzonej osfatnio całkowitej^ repolonizacjt 
personelu fachowego, liczba zatrudnionych^, 
specjalistów • dziewiarzy poważnie wzrosła, tak 
że obecnie jest ich więcej niż przed rozpo­
częciem akcji repolonizacji. Polscy fachowcy 
rekrutują się z repatriantów z ZSRR,

ZASIEDLENIE LEGNICY I POWIATU 
LEGNICA. Oddział PUR-u w L&gnicy dla re- 

patriantćw ze wschodu przejął w czerwcu 15 
tettńejportów, w tym kilka miejskich, z których 
jeden pozostał w jnieście. Ogółem przybyło w 
czerwcu 8.339 osób.
I 8 transportów, pizjrwoi^ś'
6.301 osób. Ilość osiedleńców wiejskich na te- 
rer|e powiatu do lipca 1946. r. wynosiła 20.000 
'osóo.
.. Ną ’ terenie powiatu: anajduję się dwa miasta 
Legnica (25.000 VmieszkgńćóW) i Parchanice 
(1.247 mieszkańców).

Z  ż y d a  S o ls k i e j  S o r t u

Bystrzyca
Na terenie pow iatu bystrzyckiego, z 

każdym,'dniem wzrasta siła Polskiej Partii 
.Socjalistycznej. • Pótrafiia ona zjednać sobie 
-sympatie i zaufanie mieszkańców powiatu,' 
nic więc dziwnego, że szerokie- rzesze robot*: 
ników, chłopów i inteligencji garną się pod 
jej' sztandary. '■ £
j J i m Ś  4 U .flyatrżyńy musimyjjpodziw 
'lić na a w

1. okres od chwili założenia, tj. od 3-go 
lipca 1945 r, do czasu objęcia prezesury Za­
rządu Powiatowego w dniu 19 m aja 1946 r. 
przez tów. jeżewskiego Władysława." '

2. okreiś pd 19 m aJś 19^6 r- do chiyili 9- 
hWmej. .

W pierwszym o.kr^ie PPS nie przejawia 
zasadniczo Większej działalności, zadawalając 
się organizowaniem Kół przeważnie z na­
pływających z Polski centralnej członków 
Partii. W  tym  czasie powstają Ż K<rfa Miej-

sfcie: w L ądku i w Międzylesiu, Kolo Gminne 
w Źybocinie i dvv&.' Koła' Grómadrkfm w 
Ep&rzy i TrzeM^Żewtehęlti.^ ,

W drugim  o i r ś ^ e  ^slthaj^jA Uległa zasadni­
czej zmianie. Nową wybrany Przew odni­
czący Komitetu Powiatowego reorganizuje 
Ewffitię, zmuszając ’jej 'cżlonków dm porzu­
cenia dawnej ospałości. Na terehie powiatu I 
tfe jrzą  s ię  naw ę K;qła.;jąk: dwa Koła ■fabry­
czne przjż* fa5rjĄŁaćS!-iiB|)ał,ek: Nr; l  i N r l s J  
Koło - Mjji.cji Obywatelskiej i Koło Gminne 
w Domaśzkowicaćh. . Komitet . Powiatowy 
bierze, czynny udział w życiu kulturalnym , 
ą ^ e r a n y m T ^ ^ ^ M ń y m 'p ó w m tm  1W §- 
kresie przed referendum  c z ł o n P a r t i L  
n a . ; cźę-le ;:'zó' sw yin  ‘.prezeaem>.i iis'yglaseaią 
przemówienia informpćyjno-polltycżne na 91 
wiecach W powiecie/PlPS ma swoich przed- 
s ta ^ ć ig l i^  w radach .zakj&dpwjpch, zwiąż- 
kach zawodowych, cechach i Związku Samo­
pomocy Chłopskiej. Po okresie głosowania j

ludowego zdawałoby sią pozornie, że rozwój 
f pttfee^Pirtii żbotanst za iiy iddw ne ogólnym1 
znużeniem powyborczym, jednakże stało się 

)w rą |(  .przńęiwinie; w ciągu m-ca lipca zo­
stają zgiążone nowe k o ła  a- mianowicie: 
Koto Praęownijfów- Starofttwa, KOło Pra-- 
|cówtóików Zarządu Miejskiego m. Bystrzycy, 
Koło Pracowników Przem ysłu Drzewnego,.* 
Kojo. Gminne w Grabowie i Koło Gromadzkie 

w  Zyrnikowicacp..; W  obecnej chw ilip o lsk a  
I P artia  Socjalistyczna liczy okóło 1000 człon-,
I ków na  35000 mieszkańców powiatu. Szybki 

rozwój PPS jest w pierwszym rządzie zasługą 
przewodniczącego tow. Jeżewskiego, który 
Obok swoich ' zdolności organizacyjno - poli-* 
tycznych wykazał także duże zdolności 
ad m in iśtra# jM , zjednując sobie tym  s y tn - ' 
patią wszystkich mieszkańców powiatu, 
Chcących w aito  widzieć Przewodniczącego 
Prezydium  Powiatowej Rady Narodowej. ”  

P ,R ,
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Młodzież robotnicza na wczasach
Bystrzyca w  sierpniu.

Niewątpliwie powiat bystrzycki jest naj- 
■bardziej malowniczym w województwie 
: dolnośląskim. Zaś Międzylesie je s t na jbar­
dziej m alowniczym zakątk iem  w powiecie 
bystrzyckim .

Rzeczywiście, jest piękne. Ze wszystkich 
stron  zbiegają: tu  bardziej, lub m niej kręte, 
pokryte gęstym i świerkowymi lasam i, zbo­
cza gór. K ilka rzeczułek i kilkanaście s tru ­
m yków w dzieli i  w nocy śpiew ają swoje 
p rastare , srebrne piosenki. Jest tu  nawet 

, k ilkunastom etrow y wodospad.
,, Międzylesie — to uzdrowisko, tylko bez 
kąpielisk m ineralnych, błotnych i wszelkich 
innych. Bez źródeł specjalnych wód. Bez 

,,wszystkiego tego, co widzimy w każdym 
lepszym  uzdrowisku. Bez, bo w Międzylesiu 

s ludzi leczy się wyłącznie powietrzem. Nie 
m a  tu  m iast, an i naw et wsi. Tu i owdzie,- 
n ą  przestrzeni najwyżej, około 1,5 km, roz­
rzucone są  piękne gm achy pensjonatów. 
Przed wojną były one wszystkie każdego 
la ta  wypełnione zjeżdżającymi ze Wszystkich 
stron  Niemiec przedstaw icielam i nie- 
m ieckich sfer burżuazyjńych.

Nie m a Niemiec, n ie m a niemieckiej 
burżuazji. Ale olbrzymie pensjonaty są  wy-i 
pełnione i'dziś. P rzynajm niej 5—6 najw ięk-, 
szych i najpiękniejszych, nad  którym i po­
wiew ają biało-am arantowe i czerwone flagi, 
oraz zawieszone są  białe płócienne szyldy' 
z w ielkim i n a  nich literam i: OM TUR.

W  chwili obecnej te pensjonaty-kolosy są 
rezydencją polskiej młodzieży robotniczej, 
k tó ra  zjechała tu  ze wszystkich stron Pol­
ski n a  Wczasy. Na razie jest tu  600 ludzi.; 
M a być przeszło 1000. Tak Informuje mnie: 
ob. Chodorowski, kierownik t£go, olbrzymie-j 
go obozowiska; W łaśnie : ódpb.< C j^ o ro w - j 
skiego rozpoczynam zapoznawanie się z obo^ 
żem OM TUR-u. Sucha, energiczna twarz 
(mowa oczywiście o Chodorowskim, a  nie- o 
obozie). W  ruchach i w toinie stanowczość.. 
A k u ra t taki, jak i potrzebny, jest n a  stano­
wisko kierownika młodzieży. 

i ' Rozpoczynam wywiad. Otrzymuję kró tk ie ,; 
. ale rzeezowe, zupełnie wystarczające, odpo-, 

wie|dzi. .
. * Umeblowanie pokoi? Owszem, umeblo­

w anie jest. Łóżka, stołki, stoły. Nawet parę 
szaf garderobianych. Ale to wszystko nie 
jest tak  niezbędne. Młodzież przebywa prze­
w ażnie n a  powietrzu. P óśćier przybyli n a  
Wczasy m ają  własną.

- .Nieco słabiej z aprowizacją. Mąka, sło­
n ina, 'cu k ie r  i  in p e ’ zasadnicze . artykuły, 
żywnościowe otrzymywane są z centrali. 
Brak, i  to katastrofalny, jarzyn- Sezon 
pełni, a t u  an i marcheweczki, ąni ógórebrfea. 
M arzy się O kolacyjce, składającej się ze 
świeżego twarogu, paru  pomidorów i paru

(Korespondencja własna)
główek młodej, chrupiącej cebuli. Marzy się 
o zśiadłym m leku z młodymi kartoflami.;

W  ogóle m arzy się o takich i tem u podob­
nych rzeczach.

— Jak  najsurow ej zabraniam  m arzyć na; 
te tematy,, bo to tylko wzbudza apetyt, —i 
Niby poważnie oświadcza' kierownik. i

O 8-ej śniadanie, składające się z wiel­
kiego kubka białej kawy 'i $0 dkg Chleba z 
masłem. O 1-ej obiad z'dw óch dań. Mięso 
4—5 razy tygodniowo. 0*17-ej_ podwieczorek. 
O 20-ej kolacja: zupa, kasza,' Kluski,’ bEra- 
szone kartofle.

Pomoc lekarska w  jak  najlepszym  po­
rządku, a tó tym  bardziej, że w ciągu ostat­
nich • trzech tygodni nie było an i jednegp 
zameldowania o chorobie.

Są, oczywiście, rozrywki: świetlica, biblio­
teka, no i wycieczki, wycieczki bez końca. 
Są czarujące, zawdzięczając nie tylko gór 
rom, lecz i chodnikom, którym  mogłoby po­
zazdrościć nie jedno m iasto w centralnej 
Polsce.

Rozmowa' skończona. Przechodzimy do 
łustraćji. Świetlica — olbrzymia, w idna sa­

la. W  jednym  końcu b ilard  i stół d la  ping- 
pongu, w drugim  n a  podwyższeniu, forte­
pian. W  ślad za świetlicą oglądamy izbę 
chorych. Na czarnym, polerowanym  stoliku 
m ożna wypisać palcem imię i nazwisko. 
Ach, praw da, przecież od trzech tygodni tu  
n ik t nie był. Izba chorych jest tylko pro 
forma. j

Jadalnia, sala pń, 200 obiadujących. Aku­
r a t  p o ra  obiadowa. Czyściutkie, eleganckie 
posługaczki ustaw iają  n a  długich stołach' 
talerze z apetycznie wyglądająca karto-; 
flanką, a  obok każdego talerza  z zupa, drugi: 
talerz z Jm JdjolR  b ą r^ o  ̂ pę^alęyińf^aw a- 
łem mięsa, oraz kaszą.

Powracając z jadalni, wpadam y w  długim, 
widnym korytarzu n a  zw artą m asę ludzkich 
Mar. Tó młodzież, pbdaSy sfgna ł, udaje 
się n a  obiad. Potężna fala. Ta zdoła prze­
łam ać wszelkie zapory n a  swojej drodze. Tą 
zdoła dójść dó postawionej jej inety. •

Chciałem się cofnąć, ale ob, Chodorowski 
jedną ręką powstrzymuje m nie, drugą rękę 
podnosi. Fala  oclrazu. staje, robi miejsce 
dla nas. { *. M. Dv ;

Przemysł energetyczny na Dolnym Śląsku
WAŁBRZYCH (ZAP). Dolnośląski przemysł 

energetyczny skupia się w zjednoczeniu Prze­
mysłu Energetycznego w Wałbrzychu, które- po­
dzielone jest na pięć podokręgów.

Na północnych terenach Dolnego śląska 
Zjednoczenie zastało sieci w 100 proc. zniszczo­
ne. Prace nad ich dobudowaniemrdoBrowadziły 
dziś już do tógb, że wszystkie tamtejsze miasta 
i kilkadziesiąt wsi posiadają światło.. Niedawno 
odbyłoejuę uroczyste otwarcie elektrowni w Bar; 
rach. W CzęsM ^tuauiowejf^sieci b $ y  inhiej 
zniszczone i  w całości zostały odbudowane. To­
też dziś obsługuje już' Zjednoczenie 3.200 km 
sieci. Na terenie samego Wałbrzychu znajdują 
się 2 elektrownie. -

; Elektrownia „Vićteria“ , eksportująca prąd dp 
Czechosłowacji, posługuje się też licznym) linia­
mi energetyki.

Zjędnockenie Przemyku Energetycznego, jak 
wszystkie zresztą inne, cierpi na znane na tu- 
tejszym gruncie braki: niedostatek sił facho­
wych i  trudności materiałowe. Ostatnio bardzo 
pomocna jest fabryka porcelany Zofiówka, do­
starczająca izolatorów.

Jeżeli ch®drf.*0 siły fachowe, to w tej gałęzi 
przemysłu odczuwa- się ich brak. wproell-kolosal- 

wykonuje snę Samą niemal pracę
co w 1939 r. a- liczba pracowników zatrndąio- 
nych jest jsrawie' o połbwę mniejsza. Dla zara­
dzenia złu otwiera się k to y  fachowe, które 
szkolą, potrzebny narybek.

Wojsko w  akcji żniwnej
■„ WHÓClLAW- wniaka W ..'aflwW.
żniw nej na Dolnym Śląsku jes t bardzo du-
żylO dkom ęuderpw toY pbjdo żąjw  125 hę?*
gad w ojskow ych z wozńmi, końmi i  p rzy­
dzielonymi jm  z PPT i  MR trak toram i i 
żniw iarkami, p racu ją  z całym  poświęce­
niem , niosąc pomoc tam, gdzie je j najbar­

dziej, potrzeba —  w m ajątkach państw o­
wych, ii Osadników wojskowych oraz re­
patrian tów  ’ n je dysponujących narzędzia­
mi, potrzebnym i do p rac związanych ze 
yMókką, Zwózką i  omlotem. W ojsko I  ma 
własnych m echaników — traktorzystów  
oraz samo żywi swoich ludzi.

„WOJNA Z NIEMCAMI 1870 R. W OSWEK 
TLENIU WIELKICH FRANCUZÓW, O. FLAU­

BERTA I  GONOOUKTA"
XIX WROCŁAWSKI CZWARTEK LITERACKI 

We czwartek 15 sierpnia br. o godz 17 od. 
będzie się w lokalu własnym przy PI. Bisku$& 
Nankiera. nr - 7- I I  p. XIX Czwartek Literacttl 
Koła .Miłośników Literatury i Języka Polskij.' ; 
go, na.którym Maria Dąbrowska wygłosi odezjf' 
pt. „Wojna z Niemcami 1870 r. w oświetleniu • 
wielkich Francuzów, Qi. Flauberta i  Goncot^|| 
ta".

ZNIESIENIE ZAKAZU WYWOZU 
ZIEMIOPŁODÓW

W ojew ódzki W ydział A prow izacji i  Han­
dlu podaje do wiadom ości co następuje: j  

Zgodnie z |  zarządzeniem  Ministerstwa 
Ziem O d z y s k a n i  (Departament Aprowi­
zacji i  Handlu) z dnia 2. VIII, 1946 r. Ł. Dz. 
5083 IV/46 znosi s ię  z dniem  1-szym sierp, 
n ia br. zakaz wyw ozu w szelkich ziemioplp. i 
dów i  ich przetworów z obszaru Ziem : 
O dzyskanych n a  inne teren y  Państwa.

K O M U N I K A T
W ojew ódzki W ydział A prow izacji i Han­

dlu w e W rocław iu podaje do wiadomości, 
że n a  k a rty  żywnościow e I-szej kategorii 
za m-c sierpień —  kupon Nr. 19 zostanie 
rozprow adzone po 4 —  (cztery) szpulłd 
n ic i . '

Z-ca N aczelnika W ydziału Apr. i  H,
' M gr Grossman A rkadiusz

R e p e p t ^ r ^ a t r u J

TEATR POPULARNY O.K.Z.Z. ; |  
f W  dniach 14, 15, 16 sierpnia (środa, czwartek 
i piątek) operetka Lehara „Kraina Uśmiechu*, i

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 — wyświetla, film 
produkcji polskiej pt. „U kresu drogi". ,;

„ŚLĄSK", ul.‘ Ogrodowa 27 — od dnia 10.VIU 
wyświetla wspaniały film kolorowy produkcji a 
amerykańskiej — „Jesse James".

„PIONIER", uL Stalina, wyświetla od 12.YIR 
film prod. francuskiej pt. „Paryżanka*.

„WARSZAWA", ul. Fredry 16 — wyświetla do* 
skonałą' komedię francuską „Pod gołymi nie 
hem". Nadprogram „Proces Greisera", •

„POLONIA", ul. Żeromskiego, wyświetla film 
pt. „Uwodziciel".

U w a g a :  Początek seansów w dni powszed­
nie: 15, 17, 19; w niedziele 1 święta: 18, 15, 
17, 19.

Budową pieców piekarskich i wszel­
kie naprawy wykonuje firma 

„CERAMIKA1
TOPORKIEWICZ JÓZEF, Wrocław 

Kościuszki-37.
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Prowadzę zakład fotograficzny -„Foto-Studio" 
oraz sklep prżyborów i. JftWPMŚ** *  
mych, Niecieronek Walerian i  Pilowski Jan, 
Legnica, ul. Panieńska n r  4. ' 639

żywicę naturalną i  sztuczną, terpentynę, olej 
konopny, olej lniany; tran, pokosty, osady la­
kiernicze, lakier „Nitro" i  rozpuszczalnik „Ni­
tro" kupuję stale. — Józef Perek, uL Ogrodo­
wa 58. 643
Unieważniam zgubiony dyplom Mgr Szczerbak 
Emil, Wrocław, ul. Potiebni 5. 644
z dniem 15 V in  Iw. uruchamiam wytwórnię ar­
tykułów kosmetycznych i perfumeryjnych pod 
nazwą „Flora" we Wrocławiu przy uŁ Bejtana 
nr. 6. Szajkowski Alojzy. ' 645
Osobnik, który dnia 7 V III poszukiwał zagu­
bione dokumenty, proszony jest o zgłoszenie się 
gh oh Piotra Skargi 19, sklep. ' 649

Szklenie samochodów, Boman Dawidowicz, Wro­
cław, ul./Traugutta ŚO. 647
Wykonuje wszelkie instalacje elektryczne, M. 
Galas, Wrocław, pl, JBohjy 12„ , || | j | 1 ,||r | ||p ■■■ in '648
Unieważniam zagubione dokumenty: zafiwiad- 
czenie wojskowe, kartę ewakuacyjną i  nomi­
nację służbową na nazwisko Moskal Adolf, wieś 
Psdygow, pow. Strzelin. '  650
Pracownia krawiecka została otwarta przy ul. 
Kościuszki 166, Masłucha Piotr. 651
Zegarmistrz. Mendel Rotkop, Wrocław, ui. H. 
Pobożnego 19. Przyjmuje wszelkie reperacje ze­
garmistrzowskie. 652
Pracownia obuwia męskiego i  damskiego, Fran­
ciszek Musiał, Wrocław, pl. Staszica 1. 653
Zakład fryzjerski został otwarty przy ui. Trau­
gutta 69, Ignatówśki Longinus. 654
Pracownia krawiecka, Stanisław Wilczyński, 
Wrocław, Rynek 44 (obecnie Kochanowskiego 
24), dojazd .autobusem C z pl. Grnnwaldzikiego.

‘ 655

Dnid 12 bm. zaginęła z Kuratorium Danuta Bo­
rową, która przyjechała ze Świdnicy pow. Lu­
bań, lat 19, wysoka, blondynka, twarz okrągła, 
oczy niebieskie, ubrana w* jasną sukienkę i 
jasny płaszcz. Wiadomości o zaginionej kiero­
wać proszę do Biura. Ogłoszeń i Reklam PAP, 
ul. Traugutta 35. (661)

OGŁOSZENIE
Zarząd Miejski m. Wrocławia zawiadamia, 

że od dnia 16 bm. przyjmować będzie zgło­
szenia na stoiska w Hali Targowej przy Pl. 
Biskupa Nankiera na następujące branże:

1 i .  spożywcza I jarzyny
2. galanteria
3. art. techniczne
4. rzeżnictwo
5. wędilniarstwo
6. rybna

Zgłoszenia przymnje i  informacji ndziela 
Oddział Apr. i  Handlu Referat Handlowy w 
Zarządzie Miejskim pokój 107 a.

W związku z uruchomieniem targowisk 
w mieście, na Placn Strzeleckim 1 w Hali 
Targowej przy ul. Ogrodowej zawiadamia 
się, że cały handel straganowy, koszykowy, 
ręczny i inny znajdujący się obecnie w róż­
nych punktach miasta poza obrębem targo­
wisk, nlega likwidacji z dniem 10 bm. poza 
handlem na Pl. Grunwaldzkim, który pozo­
staje do czasu otwarcia Hali Targowej przy 
PL Biskupa Nankiera. (660)

Kierownik Wy działa Apr, 1 Handlu 
(—) Jóżwiak Piotr

NOWOŚĆ!
Spółdzielni Wydawnicze) „WIEDZA"

Ł .. _ .  ' z £  U P I  S I I j l l M I
Cena 250 zł

Do nabycia we' wszystkich księgarniach.

Ogłaszajcie się
w „Naprzodzie Dolnośląskim"!

SPOŁEM
OKRĘGOWY ODDZIAŁ SPOŻYWCZY 

w e W R O C Ł A W IU
u l .  K l e e z k o w s k a  N r  5 2  -  T i l e f o n  W J T

uruchomił z dniem 1 sierpnia b. r.
hurtową sprzedaż wyrobów 
papierniczych oraz wszelkich 

materiałów piśmiennych
Duży wybór: zeszytów, ołówków, piór i ł. p.
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SPOŁEM
..■■■■ Okręgowy Oddział Spożywczy -i ■■;=
we WROCŁAWIU, ul. Kleezkowska 52

T e l e f o n  210

p o  1 e c a
w dużym Wyborze doskonałej jakości
c u k ie r k i  twarde i nadziewane, 
piern ik i, sucharki i herbatniki,

soki owocowe naturalne, surówki owocowe, 
dżemy i marmeladę, miód sztuczny = = = = =
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P O K O S T
Zakupimy większą ilość pokostu na­
turalnego, syntetycznego, terpen­
tyny i  rozpuszczalnika do farb 
olejnych. Zgłoszenia do f i r m y  

• H. KASIŃSKI,
Wrocław ul. Pomorska Nr 2. §

OGŁOSZENIA DROBNE


